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. CENA l o GROSZY Nr. :no 
Gen. CABANELLAS, 

jeden z prz:vwódców po· 
wstańców hiszpańskich, -
.::hciał stanąć na czele rzą· 
du dyktatury woJskoweJ. 

Pow-fońcg w . Son· Sebosfiiln poddali ~i~. -
Sewillo ofot:zono przez o-działu· rzqdowe 

Madryt, 29 lipca. że Rzym studjuJe obecnie zarządzenie swej wskazuje, że jest to już nietylko · zara, 
(Pat} - MJnisterstwo spraw wewn. mające na celu ochronę obywateli wło- neutralność, ale poprostu stosowanie l Lizbona, t9 lipca. 

komunikuje, że dziś PoJ>Ołudniu ostatni skich w stolicy Hiszpauji. · sankcyj takich, jakich Li2a Narodów nie . (PatJ - Gen. Franco zawiadomił kon 
POWSTAŃCY W SAN SEBASTIAN Paryż, 29 lipca. zdecydowała się zastosować do Włoch. ~ula portugalskiego w Tangerze, że w 
· PODDALI SIĘ. (Pat) - W kołach politycznych z Dyskusja nad interpelacjami i oświad Burgos utworzono rząd tyczasowy Hisz 

Madryt, 29 lipca. wielkiem zainteresowaniem oczekują czenia rządu podkreślą prawdopodobnie panji z gen. Cabanełlas na czele. 
(Pat) - W La Roda pod Malagą woj piątkowej debaty izby nad interpelacja-ldecyzje,. jakie przedwczoraj zapadły na ~ruksela, 2? lipca; 

ska rządowe strąciły samolot PoWStań· mi posłów prawicowych i lewicowych, posiedzeniu rady ministr(Jw co do utrzy (Pat) -:- Na. wspolnem p0~1edzen1u 
ców. Dwai piloci Ponieśłł śmierć. Wed- odnoszttcemi się do stanowiska, jakie ·mania jaknajściślejszei neutralnoś ci wo- biura drugtcj międzynarodówki l federa· 
ług wiadomości z Andałuzli Położenie rząd francuski zdecydował się zająć wo lbec wypadków hiszpańskich przez rząd C'1ji związków zawodowYch uchwalo~o 
powstańców w Sewlll znacznie pogor- bee wypadków hiszpańskich. francusk~ . . I jedn~myśh~!e tekst odezwy o p0łożen1u 
szyło się. Wojska rządowe przedsie- Interpelacje takie zgłosili: deputowa- t>aryz, 29 lipca. I w H1szpan11. 
wzięły środki, aby odciąć drogi odwrotu ni Dommange, deputowany z Pirenejów (Pat> - Przybyły tu Oil Robles wł W od~zwie ~ówi ~~ę, że t!agiczne 
z Sewilli do PortugaJji. Delsangles i <lep. komunistyczny Ramet- rozmowie z dziennikarzami oświadczył wydarzenia w H1szpan11 stanowią nową 

Madryt, 29 lipca. te, który występuje przeciwko faktowi, że jego powrót do Hiszpanii zależy od fazę walki międzynar<>dowej między fa-
(Pat) - W stolicy Hiszpanii panuje że władze lokalne w miejscowości Port j rozwoju wydarzeń, odmówił w:vraże- szyzm~m a ~e~okracją. Od':zwa wzywa 

zupełny SPokój. Tramwaje i kolej pod- de Bouc odmówiły samolotom rządo- ·nia opinii o wypadkach w Hiszpanii. wy d<? s~hdarn.~s;1 z walpzącyln! robotn1~a: 
ziemna są czynne normalnie. wym hiszpańskim sprzedania benzyny. rażając się z uznaniem o dziele. dokona- nu Hiszpan11 1 do udzielania im wszelk1e1 

Część samochodów prywatnych ł tak Dep. komunistvcrnv w interpelacji nem w Portugalii orzcz nolitvkc Sala- pomocy. 
sówek zarekwirowano do przewozu ra· • • • • ®MMM'· 
nionych z Poła walk. W najbliższym 
czasie odejdzie osobny Pociąg do Wa­
lencji, dla cudzoziemców, którzy chcą 
opuścić Madryt. Odjazd Pociągu nastą 
pl w piątek lub naldaleJ w sobotę. 

. Rzym, 29 lipca. 
(Pat) - Włochy bacznie obserwują 

wypadki w Hiszpanii, dążąc do zapew­
nienia bezpieczeństwa obywatelom wio 
skim oraz o zabezpieczenie swych inte· 
r.esów handlowych. Włoskie minister­
stwo pracy ł propagandy zwraca uwagę .......................... , .... 
Noworodek o dwuch głowach 

w Pabjanicach 
Pabianice. 29 lipca. 

W szpifalu Ubezpieczalni Społecznej 
pewna położnica powiła dziecię płci 
męskiej nieżywe, które będąc normalnie 
rozwtnięte, posiadało dwie gił·owy: jedna 
na wlaściwem miejscu, druga zaś wyra­
stata z ramienia. 

Noworodek został przez Iefarzy zba 
dany i sfotografowany. 

PAT i PATACHON 
FERDEK i MERDEK 
OSIOLEK- WESOLEK 

i nowy ulubieniec 

Hitler Zada od Czeches,owac!U 
. zetwania sojuszu z Sowietami i autonomH dta· Niemco·w ,1 

. • Londyn, 29 lipca. radcy Hitl~r~ w sprawach zagr~nic~ny~h ! re~cji . lokar~e~;;ki,e.j .. . lh. • i:enniki, prze·w.i-
(Pat) - . Dżienniki londyńskie don o- Prasa angielska wyraża przekoname, ze du1ą 1: z': ~d1.1ow1e~z '_lllem~ec4a:· nte będzie 

szą, że w Berchtesgaden, siedzibie let- narady te mają na celu ustalenie tekstu całkow1c1e odmowna, . lecz że kanderz 
niej kaincAerza Hitlera, odbywają sie na- odpowiedzi niemieckiej na zaproiszenie Hitler wysunie warunek ~J;!rariiczenia 
rady, w których biOrą udział główni do.. mocarstw do wzięcia udziału w konfe· tych rokowań .do .5 mocarstw Jokarneń· 

Reforma wyborcza we Francji 
Ma być . wprowadzony system 

Paryż, 29 lipca. 
(Pat) - Sprawa reformy wyborczej, 

która od szeregu lat wypływa stale na 
por,ządek dzienny parlamentarnego ży· 
cia Francji, obecnie staje się zno·wu aktu 
alną. Komisja dla spraw reformy wybor 
czej postanowiła zwrócić się do izby o 
przegłosowanie, pOdobnie iak to zrobiła 
już izba poprzednia, zasad systemu gfo. 
sOWania propGrcjonalnego, Sprawa ta 
została postanowiona na porządku dzien 
nym czwartkowego posie.dzenia. Jest jed 
nak rzeczą prawdopodobną, że Z-Ostanie 
odfożona na późniei, ponieważ dyskusja 
nad tą interpelacją jest zawsze bardzo 

głosowania proporc.ionalnego 
obszerna i nie dając konkretnych wyni­
ków, opóźniłaby tylko załatwienie ob­
szernych jeszcze zapasów ustaw, znajdu 
jących się na warsztacie obu izb. 

Między ustawami temi znajduje się 
wnie·siona dziś przez rząd ustawa, zmie 
rzająca do przeciwdziałania niesłusznej 
zwyżce cen. Projekt ustawy przewiduje 
stworzenie komitetów depertamental­
nych, nadz.ornjących ceny, oraz nakłada­
nie kar na podbijających ceny produk­
tów. Kary te będą nakładać sądy, przy­
czem za pierwszym ra;zem udzielona bę­
dzie nagana, dla recydywistów, przewi· 
dziane są kary więzienia. 

skich ściśle i nie rozszerzania jej poza 
to grono, 

„Morning Post" donosi, że dla moc­
niejszego uzasadnienia swego, stanowi­
ska, Hitler zaproponuje Czechosłowacji 
zawarcie 10-letniego paktu nieagresji 
pod warunkiem, że: 1) uwzględnione bę· 
dą postulaty mniejszości niemieckiej, 2) 
wprowadzony będzie system federacyj· 
11y, zapewniający m. in. mniejszości nie­
mieckiej autonomie i 3) Czechosłowacja 
zerwie s.ojusz z ZSRR., dzienn.ik twierdzi 
że pnywódca niemców sudeckich w Cze 
chosłowacji Henlein baiwił niedawno 
przez kilka dni w Londynie dla zazna· 
}omienia wpływowych kół angielskich z 
tym projektem. He.nlein jak wiadomo, 
istotnie bawił w Londynie przed dwoma 
tygodniami i odwiedził wówczas stałego 
oodsekre.ta,rza stanu w M. -S. Z. sir Ro· 
berta VanJsittrurta. Czytelników 

Lopek-C\llaniak Katast~~!~at ~~r~~!!~~~~t Pi~.~o !o~~szaWl · 
( . Warszawa, 29 lipca. lic,zni mieiszkańcy, którzy z pod szcząt-

. Co do odpowiedzi włoskiej, dzienni­
ki · zgodnie przewidują, · że będzie ooa 
pozytywna. 

;,Damy Herald'' twierdz.i, podobnie 
jaik i inne dzienniki, że rząd brytyjski nie 
zgodzi się na ograniczenie przyszłej kon 
ferencji tvlko do 5 mocarstw lokarneń· 
skich. „Daily Herald" wysuwa przytem 
możliwość zastosowania takiej nrocedu­
ry, że po uzyskaniu poro.z.umienia co do 
nowego Locarna, Niemcy powróciłyby 
do Ligi Narodów i wówczas rozszerzona 
konferencia dla omówienia zagadnień 
Eurooy Wschodniej i Środkowej 01dbyła­
by się już w ramach Ligi z a.rt. 4 paiktu, 
przyczem zainteresowane kraje stanowić 
mo6łvlrn knm;t rd radv Liei. 

popisują się w 

N2 29 

KARUZELI 
Nadto 3 powieści rysunkowo~ 
obrazkowe, oraz 

Konłturs Cłerpliwości 
P· t. 

F. gury z trói kątów 
cena 10 gr. numeru 

ł 
Z Jotniska w Lublinie wystartował ków pł0111ącego samoloitu wydobyli cięż· 

dziś do lotu ćwiczebnego pilot-kapral ko rannego piiota. Na miejsce przybyła 
Franciszek Dębski na aparacie myśliw- karetka Centrum wvsizkolenia sanitarne 
skim. W pewnej chwili, gdy samolot, mi go, którą przewie.ziono Dębskiego do 
nąwszy Warszawę, szybo·wał nad osie- szpitala im. Marsz. Piłsudskiego w War· 
dlem Jelo.nki, aparat wsikutek j.akiegoś s;>;awie. 
defektu stracił równowa;gę i runął na Komisja techaniczna zajęła się zba­
pole. Jednocześnie nastąpił wybuch i daniem przyczyny kata.strofy. Z aparat.u 
aparat stanął w płomieniach. ?Ozostał tylko szkielet. 

Na mieisce katastrofy nadbiegli oko- · 

Habsburgowie otrzymali spowrotem majątki 
skonfiskowane prze7. rząd austr.tacki K ł ł f k I · 

Wiedeń, 29 lipca. f nominalnej 2-ch milionów szylingów, a as ro a o e1owa w Ameryce 
Rokowania między przedstawicielami oraz większą ilość akcyj ciężkiego prze· 1 Nowy Jork, 29 lipca. 

rządu a pełnomocnikami Habsburgów w mysłu i E czynsz.owych kamienic, które , , (Pat) - W C'Jay-City (St. Illinois) 
sprawie zwrotu majątków zostały zakoń I w latach 1897-1907 cesarz Franciszek wykoleił się pociąg towarowy. Ofiarą ka 
czone. Habsbuq~owie otr.zymali obligacje I Józef zakupił z prywatnych funduszów tastrofy padło 7 osób, w tem 5 trampów 
i akcje, z.najdujące się w posiadaniu fun- j wcielił do ma.jątku rodziny Habsbur!1ów ukryw

1ających się w wagonach towaro~ 
duszu inwalidów woiennyoh, o :wartości l w-trc-.h. ·' . ' ' ; " . ' . '. 
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K . _ 1· • • d• • • !WOLNA TRYBUNA rwawa ransm1s1a ra 1owa z w1ez1e-n1a :~::;F=!:~.?:T:::·~~~~·b~=i.~ 
Odgłosy strzelaniny na falach eteru przerwc:iły koncert Wagnera, wykonywany przez Nie kocha Pani przecie! owe10 mctczyzny, alt 

k• ł • i Z d 'łk k' d h k•ł d • k h' Jedynie mote &o trochę polubiła, mote Jedynie Or JeS f Wtęz enną. - aWO Y pt ars te WUC za a OW arnyC lltule się Pani nad nim. Skoro Jednak Paul sa• 

.oryginalne stosunki w więziennictwie amerykańskiem :~.:::.:~~~:::~i~~f:~:~:!.::!~ 
(z) Prezydent Roosevelt wydał za- -O'Ziny. Początek odbyl się punktualnie. siadywania kary w Bostonie. Następnie do woli nalbllższycb. 

·rządzenie, zmierzające do usunięcia roz- Orkiestra zaintonowała pierwsze. takty „dyrektor" oznajmił przybyłemu, że Jest Być mote, te początkowo będzie się Jel 
maitych usterek w więziennictwie ame- z uwertury „Tannhauser'' Wagnera. Po jego kolegą· zwlerzcbnlktem, zastępują~ przykrzyło bez niego 1 bedzle Pani myślała. te 
rykańskiem. upływie dwuch minut usłyszano nagle cym nieobecne2'0 naczelnika wiezieni~. 1 to mote 198t miłość, 11te nie ą•lety się dae 

Stany ZJed~oczone ~umne są z teg?, zamiast muzyki . Oświadczył mu dalej, te musi odbyć ponieść pierwszym odruchom 1 wraienlqm. 
ie postępowame karne Jest w tym kraJu odgłos dzikie) strzelanmy. 12-tygodniową próbę, po które) dopiero Niech Pani siebie wybada. Jeżeli Inni koledzy I 
t>?d względem techniczn~m i psycholo- Transmisję prze.rwano a po g~dzinie kol- , będzie !"ożna orzec, czy zasłu1uje na u- znaJoml nie lnteresu!ą Pani, Jeteli niema rani 
g1cznvm bar~zo zmodermzowan~. . porterzy uliczm wyv.;,otywah na caty zyskante ~rlo~u na miasto. Ostrzegł go ocbotr poznać Innych chłopców, a w towarzys. 

~~rawdzie szans~. o~zysk::tma wol- głos „~xtra-telegra!TIY , z ~tóry~h wym- przytem, ze ~te wolno mu bedzle prze- twl• zalmuJących 1 sympatycznych 1nalo1UYch. 
nośc1 mn.ą ~rogą, amzel! t>~zez główną k~~o. ze członkowie „orki~stn: ' cdrzu- kraczać t~rmmu uzyskanego a~i o minu- m 611 tytko 1 Jedynie 0 tym Jedynym - to 
bramę więzienną, równaJą s1e. zeru, le~z cih nagle swe instrumenty 1 dobyli nała· te, al~o~1em ws~yscy wlęf.luowie ba„ : 0 5 

sytuac)a Jest powainielsza. Je~ell ł•d• 
wzamian za to .władze wiez1enne daJą dowanycb rewolwerów, któremi powy-

1 

czą p1lme, aby me wyrządzlć dyrekto- wt.;• 1 t rzystwle mcald m umie h•wlf 
swym pensjonanuszom na każdym kro- strzelali dozorców więziennych, poczem rowl przykrości. Na zakończenie ciem- n: ś •; ć: ;wa 1 1 zapomnie• 0 tamtym_ 
ku do zrozumienia, że starają się o to, zbiegli. . ny ty12 dodał, że wrazie jakiegokolwiek 5 ę, m a ' Y weso a " . wino 
aby uczynić z więźniów ludzi. zdolnych Było tego nawet jak na stosunki a- wyłamania sję spod panującego wśród to znaczy, *• uczucie nie Jest powiitne. a 
d~ powr~tu ~o ~połecze~stwa. Teatry, merykańskie trochę za wiele. Prasa więtniów rygoru, zostanie najkrótszą mnlenle prędko się zatrze. , 

1 1 
ewllft 

kina. ćw1czema fizyczne 1 sport stanowią wszczęła gwałtowny alarm. Twierdzo- dro2ą posłany do piekła. ~odzina życzy JeJ JaknaJlepie - nap 
zdaniem amerykańskich władz więzien- no, że panowie w smokingach i panie w W innem więzieniu <lowłedział się obawia się, te Pani przy boku te1o rodulu 111'* 
nych, idealny środek wychowawczy. wieczorowych toaletach skracają więź- Mac Cormick, że odbyć sie mają zawo· czyzny ino&łaby być nleszczęśllwa. To tet nle<;h 

Niedawno więzienie w Richmond sta- niom nudę ich przymusowego udosnb- dy piłkarskie drużyn dwuch sąsiednich I Pani nie wszczyna woJny tam, gdzie chodzi 0 

to się widownią następującego wydarze- nienia. Pod naciskiem opinii publicznej I zakładów kar_nyc_h. Jel dobro. Proszę powledzled zuaJomemu, te 
nia: Dyrektor tamtejszego więzienia, prezydent Roosevelt· mianował komisa-! Raport komisarza Mac Cormicka Istotni• zauwaiyła Pani w nim wady, które ''' 
dumny ze swego dosoknatego zespołu rza rządowego w osobie inspektora Mac przyjęty został przez opinię amerykań- JeJ nie podobaJą. Jeiell zdoła się zmienić tak 
orkiestrowego, pragnął zapoznać ogół Cormi~ka, który mia! zbadać panujący ską w zależności od temperamentu: jedni ażeby opinia o nim zmieniła się w przychylną, 
z owocami swej wychowawczej działał- chaos w więziennictwie. śmieli się serdecznie z niego, inni wymy- wówczas może Pani lnaczel będzie się odnosiła 
naści. W porozumieniu z dyrekcją radja, Mac Cormick postanow{t znaleźć do- ślali na czem świat stoi, zaś większość do nleio. Uczucie litości - to piękna rzecz, ale 
uzyskał zgodę na to, aby koncert Jego stęp do więzienia nie jako komisarz rzą- zdradzała iak najdalej posunięt~ scep- ni• wolno dla nle10 poświęcać swolcl osob~·. 
kapeli był transmitowany przez radio. dewy, lecz wydal polecenie, aby go tycyzm, nie wierząc, . abf zapowiadaria „SAMOTNA ZOSIA" z LOPZI ma Ust w re• 
Amerykanie mają oczywiście, zrozumie- „odstawiono" jako więźnia. Przybywszy przez centralne wtadze reforma więzien- dakcll „n. fapressu", dziale „Wotnel Trybuny". 
nie dla tego rodzaju imprez, odpowiednio do wielkiego więzienia w Bostonie, za- 1 nictwa przyniosla radykaln~ i długo- List zostanie przesłany po nade~łani11 adresu I 
zareklamowanych. Tysiące uszu przy- stał przy wielkim stole urzędującego j' trwałą zmianę w panujących w zakła- znaczka na odpowiedź, wzgl~dnle mote '" Pa• 
gotowało się do słuchania zapowiedz i a- „kierownika'' I który zapytał go ostro, I dach karnych „idealnych'' stosunkach. ni odebrać osobiście w redakcJI w 1odzlnach 
nej audycji, która miała potrwać 2 go- czy miał Już kiedykolwiek szczęście od· biurowych· 

Pionłe.rki równouprawnienia kobiet we Franc1·i ~:::·::·:~:r~~·-:::.:~~~=:~:~:::: 
W listach z adresem nale'1Y $IQ powołać równlet 

Francuzki odnoszą zwycięstwa we wszystkich dziedzinach, które na szylrę pod !akit umieszczona była IWCIO OH 

d t h b I ł • su odpowledf. 
o yc czas y y wy ączną domeną mę~czyzn PANI zos1A z KRAKOWA. Jelit Pani dzte1. 

- (z) Obywatelki :Francji walczą nie-f murach przebywali wYłącznie męż- ! czyzn. n1t młodą kobietą, dzielną I rozsądną. Jest Pani 
2mordowanie o swe prawa. Jak wi~do- czyźni. ! A niedawno belgijska alfademJa po- równlet dobrą matkq, takle przyna!mnleJ "dnlo· 
ino, f'rancuzka jest oficjalnie pozbawio-1 Praca fydi pierwszych pionierek ru-: wołała na czlonka TJisarke francuska,, sła1tl wratenle na pod11tawlt Jol listów. 'lema 
na praw wYborczych. Mtmo to w skład chu kobiecego kontynuowana była przez 1 Caulette, stawiając tern samem francu- Pani sobie obecnie nic do wyrzucenia I ma pel­
obecnego gabinetu premiera Bluma I ich p6źniejsze towarzyszki, dążące do I skich „nieśmiertelnych" wobec faktu, że ne prawo do zreallr.owanla swoich zamiarów. 
wchodzą aż trzy kobiety. opanowania tych zawodów. które sta- , już kobiety dobijają się uzyskania oiim- Pani swoJą dobr1t wolę I cht.ć współżycia Jut 

Również na froncie naukowym femi- nowiły dotąd wyłączną domenę męż- ' pijskich stopni akademickich. okazała. 
nistki francuskie zanotować mogą sze- Nie motna Jednak tyć stale pod Jednym da· 

reg poważnych ZwYCięstw. Jednem z N .b t k b. t ch·1 chem z człowiekiem będący1n wiecznie pod 
najznamienniejszych w tej dziedzinie aJ oga sz o 1e a W I e w11ływe.m alkoholu, niepoczytalnym. n'anturu~ 
jest uzyskanie tytułu lekarza wetery- Jącym się I demorallzul:icym młodziutkie dzlecL 

narji przez p. Mickel oraz . wybór Lu- ugina się pod brzemieniem podatków . w tym wypadku lllll Pant slusznołł I pełne 11r•· 
cienne Chaide na stanowisko · sekretar- . . . . . . . 1 wo do tego, ażeby d.'llecl uchroni~ przed złym 
ki konferencji naukowej, które zajmo- (z) Ze źródet_francuski~h d_onoszą, .z: {~ow.~tóre - J~k. twierdzi - P?Chłama: ł wpływem własneio oJca. Smutne to, ale, nleste-
wane było dotychczas wyłącznie przez najbogat~zą kobietą w .Chile J~St Adria .ią. m~i:na~ cały . JeJ doch?d. Jeśh tak d~ I ty, prawdziwe. Nauka lak11 wyniósł mąt z pierw 
mężczyzn. na C~u~mo. Jest ona ~1ezamęzna, a do- leJ po1?zi~. umeruchom1 swe ws.zystk1e I szeJ JeJ ucieczki wydała krótkotrwały rezultat, 

Prancuzk'a zdobywała równoupraw- chód JeJ za rok 1935 opiewał na 4.751.122 pr~eds1ę?10rstwa, a wówczas tysiące tu-.• który Istniał zaledwie przez trzy mlr!lące. Zro· 
. . d . k" . d . pesetów. dz1 straci pracę. I 1 1 1 1 ż 

n!eme . zi~ 1 mezmor ow.an~J pracy · Z dochodu tego zapłaciła p. Cousino Adriana Cousino twierdzi, !e na · zumlalem est, te co trzy m 1:s ące n e mo ni 
kilku ~1~merek, któr~ dz1ęk1 swemu 3.126.033 pesetów tytułem rozmaitych własne potrzeby wydała w ubiegłym . powtarzać eksperymen~u :: ucleczk~ z domu. 
u~o:owi 1 .wytrwałości położyły . k~- podatków oraz specjalną daninę „kawa- roku zaledwie 187.000 pesetów, zaś na~ Jetell Pant chce ob,ąć posadę, ma odpowh:d 
m1e~ . węgielny .~od równouprawmeme lerską''. cele społeczne _ 248.500 pesetów. ~nie ku temu warunki, chce sama pracować, ate 

kol:net we f'rancJ~, . Najbogatsza kobieta w Chile zwróci- Majątek p. Cousino obliczany Jest na: by zapewnić dzieciom utrzymani~ 1 dać Im do· 
Pi~~wsza, kobieta,-le.karzer:n byla ~e ła się do odnośnych władz z prośbą 0 200 milionów pesetów. 1 statnie wychowanie, ma Pani do tego pełne pra· 

Frar:c1i p. Bleu~ . przy1eta 1ednoglośme obniżenie pobieranych od niej podat- 1 wo. Na Jedno tytko cbcę Jel zwrócić uwagę. 

~~~~1:;: :~t~~~~~ ~0J
8
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:i::;k!1~~:e~=~~~~~:yc~1:; 
nym „niepełna" Francuzka otrzymała nili JeJ wyrzuty. Dzieci będą uwielbiać matkę, 
stanowisko redaktora gazety „Oficjalny która potrafiła tm icdnocześnlc rast;iplć olea, 

MMi!or". . . Po uzyskaniu rehabilitacji rzekomy morderca pod przybra• ale nie potrallą !'iz:mowa.5 matki, ~ ktńr,,J inn~ 
Pierwszą ~rancuzką •. któr.a uzyskała nem nazwiskiem rozpoczął nowe tycie Wl'rażalą się ujemnie. Dla duszv dziecka będzh: 

prawo noszema beretu I togi ~dwokac- . . . . to tragedią, której chciałabym Im zaoszezi:dzić. 
kiej, była utalentowana prawniczka, dr. (z) Z Londynu donoszą, ze w urzę- l63··łetmą mew1astą. . Proszę pamiętać Q,t~m. h~ leiell Jedn!'m % 

vraw Chovin. W 1906 roku młodziutka dzie stanu c~wilnego w Glasgow o?by-, Sl~ter, któ.ry za zezw?te~iem ~ładz n·otrwów Jel postępowania będzl~ iaklś inny 
studentka p. Robert przyjęta została do la się dość niezwykła urocz~stość slub- wstą~1t yv zw1ąze~ małżenski pod mnem mctczyzna, dzieci, ani rodzina 1 społeczeństwo 
wyższej szkoły technicznej, w której na. 64-letni Oskar Stater oienił się z na_zw1sk1.em, ma mezwyk~e romantyczną nie zrozumiaill uhly Pani pu!it •pku właklwic 

przeszfosć. Przed dwudziestu laty padło 1 „ . " ' 
na niego podejrzenie zamordowania w I ale sądzić będą Pam.1 pod k:it!ilm lekkomyjlnoścl 

Klesk:I bezroboc1•21 w 01•czyz'n!e m•1•1•:ardero'w celach rabunkowych pewnej staruszki. I zepsucia. kobleh·, któr;i znis.z:~yb dom, rodzi-
U U I U Wszystkie poszlaki przemawiały za jego! nę I naraza się n~ „zg~rszenie (tak !tlę. to ro-

. . ; wina i sąd skazał Slatera na karę ~mier· I pularnle nazywa) iedym~ dla 1aspol..0Jen1a wla-
Każdy 10 Amerykanin pozbawiony Jest mntnośCI zarobkowan.a ci. Ponieważ-król skorzystał z prawa ła- snych zachcianek czy erotycznych kaprysów. 

(z) Ameryka przestał a już do pewne- 'zuje wzrost ludności o blisko 5 milio- ski, kara ja została mu zamieniona na Przed tem Panią ostrzegam. 
go stopnia być krajem wszelkich moż-lnów. Najw~ększe skupienie mieszkań-jdożywotnie więzienie. Dzieci będą chciały U1~eć Panią całkowicie I 
Jiwości. Kryzys ekonomiczny dat się i ców wykaztłe stan Nowy Jork z ilością Człowiek tert spędził 18 lat za mu· niepodzielnie dla siebie. Czworo dzieci da Je) 
te; krainie „mlekiem i miodem słynącej" 12.~_j)sób (w kwietniu 1930 r. - 12.6 rami więziennemi, mimo iż zarówno w równlet szcztścle i zapomnienie o wszystkietn 
bardzo dotkliwie we znaki. Bezrobocie mflj.). Stanowi to jednak stosunkowo l trakcie rozprawy sądowej, jak i przez Innem. 
w Stanach Zjednoczonych jest bodaj czy bardzo nieznaczny przyrost ludności, co jcaty czas pobytu swego w więzieniu za- Jest to może twarde i surowe o czem piszę, 
nic większe, . aniżeli w różnych krajach przypisać należy tej okoHczności, że w jnewniat o swej niewinności. Wreszcie ale twarde, ciężkie i pełne obowi:,zków l~st rów 
europejskich, w każdym razie odczuwa- związku z utrudnionemi mo~lłwości~mi obrońca Slatera potrafił zdo)Jyć dowody nież macierzyństwo, ale r;irzecieź jest ono rów· 
ne jest boleśniej dlatego, że ubezpłecze- zarobkowemi dał się zauwazyć pewien niewinności swes;o klijer..ta i wznowić nocześnle na)pi,knielszą rolą kobiety.„ 
nia socjalne stoją w Ameryce na nii- (}dpływ mieszkańt":ów z miast. postępowanie dowodowe. Na ponownej 
szym stopniu, nii w Europie. Dalej wedtug danych tegoż urzędu rozprawie niewinno~ć Slatera została u-

Urzad statv stvczny w Waszyngtonie statystycznego, w kwietniu r. b. Arne- 1dcwodniona. Kasa rządoWa wypłaciła ~~~~~ 
opu · ikC' :va t ostatnio szereg interesują- ryka liczyła 11.506.000 bezrobotnych, 'niewinnie skazanemu 6000 funtów szter- ~ 
cvch cvf· M. ·in. okazuje się, że Stany czyli że $miało powiedzieć można, że' lingów. Wkrótce pó swej rehabllitatji ~ ~ ... ~ -~~ i 

ZiC"dnoczone liczą obecnie 127.521.000 jkażdu dziesiąty Amerykanin no:zos.t3 je lSiater zakochał się w 63-letniej kobie- ~ ~ ~ _ 
rn!eszkańców, co w porównaniu z ostat- bez oracy. cie, która właśnie poślubił. 
niemi danemi z kwietnia 1930 r. wyka-

' 
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Echa ~~:~ł~~:1;:;~!~c: An- Przygotowania~~ obrony przeciwlotniczel 
Lódi, 29 Upca. • Ó kl 

{gr) Onegdaj dooostHśmy o tragi1cz- Dozorcy winni zaopatrzyć się w niebieskie zar w ' 
nym zgnnte na dworcu w Andrrejowie. 
Kupiec lódzki, 56-letni Josek Lemel, za· szoferzy muszą OWIDąĆ reflektory 
m~eszka,ły przy ul. Solnej 9, padł naigle 

~~,~k~~ ~~!ro!~~,~~~b::•zw•ć pomoc 1• Okna fabryk i szpitali muszą być szczelnie zamkniete 
Początkowo przyczyna nagiłej śmier- d 1 ś i ł i k i ci Lemla .nie była wyjaśniona. Dopiero Lódt, 29 Upca. clwlotniczej; władze starościńskie zwra .g ze w at o est on eczne. 

d h d · 1· · · 1.r · • L ( ) w · k d i l ·ca:j,ą srę z przypomnieniem do wszyst· Wszystkie numery orjentacvjne na 
oc o zeme po i,cyme u1a wn» o, i·z e- . v . z;v1~z u z zairzą :zen em p. i kich dozorców domów i właśolciell nie· brama,ch domów muszą posiadać śwla• 

mel zmarł na anewryzm serca i dlatego st taros~y gr.odzt k1edgo w sp~a wd i~ przhygo- t ruchomości 0 ptizygotowanie niebies- tło ciemno-niebieskie. w m!ieiscach ustę­
też władze prokuratorskie zezwolrly na owa.ma m1as a o zapowie zianyc na ' 

1 
i 1 h ż , k' · być owinięte 

pochowa•nie zwłok bez orzeorowa<lze- okres od 30 'liipca <llo 2 sier•P'!liia ćwiczeń z · skich żarówek, względnie zama owan a P?wyc arow 1 Wllnny . 
0 

k 
ni~ sekcji. zakresu obrony przeciwgazowej i prze· · na niebiesko latarń w tych miejscach, ~J~btes~ą ~t?ułką, wszelk~e rmz'teopć K~ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ·Ulzmry 1 m1eJsca napraw wmnv strzegawcze światełko w kolorze cie-

L • k • d • t ,.. k H bi mno ·niebieskim. I w 1 · a CJ a s r a I u u a e er a poż~~~~~~~~~~r~~r~~~:Cłt~~~o:ii~k~~;; 
Wszyscy robotnicy będą przyjęci do pracy.-Wynlki kilkuą-odzin- i t. <l. muszą owinąć latarnie ciemno-nie-„„ bieskim papierem. 

nej konferencji w Inspekcji pracy PojaZidy mechani~zne. które b~dą 
Lódt, 29 lipca. strzygnięciem zatargu przez insoektora · legatki która była szczególnie intensy- musia>ły kursować w mheści·e w chwili 

(k) Wczoraj 0 godz. 4.30 pop0łudniu pracy, jest niesłuszne. wna. ' ćwicz:eń ~inny zwolnić ble2 ! zachować 
w inspekcji ~racy ro~~zęła sie konie· Z tego też powodu przedstawiciele ro- Ale i te warunki robotnicy odrzucili. ostrozn~sć przy porusz~niu ~1~ na ciem• 
rencja w sp1awle zhkw1dowania zatar· botników doma.gałl się przyjęcia spo· Zdawało się iuż, że konferencia nie da . nych uhcach. Tr~mwaJe mte1skie będą 
gu'! predzałni. Haeb!era przy ut. Dąbro· j wrotem do pracy wszystkich zwotnio .. rezultatu, ale dzięki wysiłkom inspekto· j meczynn~. ~atom1ast ~ormałnie czynne 
wsk1e1 2~, gdzie - 1a.k wiadomo - na 1 nych, oświadczając, że niema powodów ra Pawłowskiego osiągnięto ostatecznie będą poc1ąg1 i tramwaJe dojazdowe. 
skutek me wpuszczema do fabryki dat- do stosowania wobec robotników re- porozumienie i podpisano protokuł llkwi I Swiatta należy zga:sić nie czekając na 
szych 7 robotników wybuchł onegdaj po presyj dacyiny, w którym firma z2adza się : znak syren, ale jui w chwili wyłączenia 
nowny strajk okupacyjny. • przyiąć SJ>Owrotem do pracy wszystkich I prądu przez elektrownie i 2azownłę, - • 

W konferencU wczoraJszei, -której , Przedstawiciele firmy Haebter o- bez wyjątku robotników. wskutek czego zgasną lampy uliczne.-
przewodnirzył Insp. pracy p. Pa":łow- swiadczyli na. to, że ośmiu robo~ników Po konferencji na teren fabryki Hae-

1 
Będzie to sygnałem do pogrążenia mia· 

ski, udział wzięli przedstawiciele firmy, zostanie przy1ętych do pracy, zas czte· blera udał się przedstawiciel Związku i sta w ciemnoścłech. 
poseł Waszkiewlcz, oraz przedstawicie· rech, a w tem delegatki, bedzłe wyda· „Praca" p. Socha, który zakomunikował · Ryk syren będzie oznaka zbliża)ące· 
le Związku „Praca" PP· Socha i Mało· łonych. ·strajkującym treść protokułu. Robotnicy go się ataku nieprzyfacielskłe20 i nalotu. 
lepszy. Propozycja ta została odrzucona, wo przerwali okupację i powrócili do do· Podkreślić na·leży, że sygnału syren mo-

Przedstawłciele robotników ośwład· j bee czego przedstawiciele firmy zako· ' mów. j ie wo,góle nie być. Jest to znruk n be ma· 
czyli, że stanowisko firmy, która zwol- munikowałi, że wszyscy robotnicy o· j Dziś rano w przędzalni Haeblera p0- jący nic wspólnego ani z nastaniem, ani 
nłła z pracy 12 robotników. przed roz· trzymają pracę za wyjątkiem jednej de- djęta została normalna praca. też zakończeniem oikresu ciemności. -

NA FRONCIE ROBOTNICZYM 
Swiatło można będlzłe zapalić iedynłe 
wówczas, gdy zapłoną światła na uti· 
cach miasta. 
Zga·sić należy również Światło w wy· 

S es'ć Strajk' k • •b ._ d • stawach oraz światło reklam. SZipitaile, Z , OW O U pa CY.1DY i W 1.40 Zł fabryki i zakłady wyższej użvteczności. 
Lódt, 29 'ipca. l stawicielami pracowników i pracodaw- się konferencja z pracownikami warsz- 1 które muszą być ośwl.et1 "1ne. winny za­

(k). - Na froncie robotniczym w. · ców w drodze pertraktacyj, w prze- tatów miejskich, domagającymi się - · bezpiec~yć odp0wiednio okna. ateby 
totlzi nie zaszły w ciągu wczorajsze10 ':cłwnsnr razie - podobnie jak w prze- jak wiadomo - uregulowania płac, 1 błvsk światła nie przedostawał się na 
dnia powatnłefsze zmiany. I myśle kotonowym zarządzony będzie zwolnienia od podatku dochodowego ulice· 

W dalszym ciągu trwał strajk ro- arbitraź, i t. d. I Cwkzenia odbędą sie na terenie ca• 
botników i chałupników, zatrudnionych :~ I Pracownicy warsztatów miejskich lego wolewództwa łódzkle20 w okresie 
przy wyrobie rękawiczek, nie zlikwi- Dziś o godz. 6-ej wieczorem u p. w razie nieuwzględnienia ich postula- od dni a 30 Jl,pca do dnia 2 sieronia. 
dowano również strajków okupacyj- wiceprezydenta Łukomskiego odbędzie tów grożą strajkiem. Nasilenie ćwic·zeń w kierunku Łodzi 
nych w szeregu fabryk tódzkich, jak trwać będzie jedynie w ciągu kilku go· 
u Jerozolimskiego, Oastfreunda, w fir- 1 • dzłn. 
młe „Trama", „La-Fa-Wa'', Babada Jl ad'fta flo6i~lfl 00 01 !ir~f!J• ft%d BHższy termin ćwi.czeń nad Łodzią 
i u B-cl FaJflowicz. - • Express" zamieści w dniu jutrzejszym. 

. . •._• . Nie z wy kle widowisko w biały dzień !" ~~~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
vu ~iadu3emy się, że .w przysz_łym l Lódź, 29 lipca. do bramy niewiastę. Dopiero nadejście 

tygodmu _zarządzony będzie przez. okrę (gr.) Wczoraj w południe rozegrała przedstawiciela porządku publicznego 
gowego mspektora pra~F arbłtraz, ce-

1 
się niezwykła scena na ulicy Przejazd, zlikwidowało niesamowite widowisko. Notatnik mieiski Iem wy~ama o~owtązusącego orzecze- , tuż przy zbiegu ul. Kilińskiego. Okazało się, że poszkodowana w 

nia w meu~godmonych dotąd sprawach Przechodnie ujrzeli jakieś dwie mło- bójce pożyczyła przed kilku dniami suk- Prace techniczne nad sporządzaniem spisów 
w przem~sle kotonowym.. de kobiety, wyrywające sobie włosy z nię od swej znajomej. Ponieważ do dnia wyborczych posuwają się w szybkłem tempie 

. !.ak wiadoi:io, w wymku obrad ko~ głowy i obrzucające się brzydkiemi wczorajszego, pomimo wielokrotnych naprzód 1 na dzień l-go, względnie 2-go slerp­
~ISJI fa~howeJ uzgodniono 20 pozyc~J, przezwiskami. Przechodnie. rozbawie- monitów, sukni nie zwróciła, poszkodo- ula, listy te będą całkowicie gotowe. Zgodnie 
me obJętych dotychczasową, tary~ą ni tym zajściem, utworzyli koło i przy- wana wyczekiwała nadej.ścia niesław- z obowlązuJąceml przepisami, spisy wyborcze 

ł d t ł h SO I zostaną podpisane przez prezydenta miasta p, P ac, co o pozos a yc zas me glądali się niezwykłej bójce obu nie- nej koleżanki i na ulicy w biały dzień · · t · · ' Godlewskiego. os1ągmę o porozum1ema. wiast. zdarła z niej wierzchnie odzienie. Nie- •• 
. . •: . Nagle rozległ się przerażliwy krzyk. szczęście chciało, że młoda kobieta spo li j t 1 oświetlenie 

N mspekcJi pracy odbyła się wczo- Jedna z walczących stanęła przed łudź- wodu silnego upału, jaki wczoraj pano- W na!b ższym czas e nas ąp 
raj konferencja 'Y sprawie uzgodnłen~a mi zupełnie nago. Mężczyźni zdeJmo· wał, nic pod suknią nie nosiła.„ J nowych ulic w Lodzi. Swlatło elektryczne 
spornych punktow w przemyśle pon- 'wali marynarki i nakrywali uciekającą otrzyma szereg ulic w południowe! oraz wscho 
czoszniczym produkującym na okrąg. 1

1 dnie! I północne! dzielnicy miasta. przyczem 
łych maszy~ach. [zustka'' w arm1·'1 1·apońsk·1e1· instalacja założona będzie przedewszystklem 

Na wniosek przedstawicieli obydwu '' ~ na ulicach gęsto zabudowanych. Pozatem elek· 
stron konferencję odroczono do 10-go I trownla zakłada kable podziemne na ulicach, 
sierpnia rb. Do tego czasu sporne spra- 3 tys. stanowisk obsadzono nowymi dowódcami które dotychczas posiadalą linie napowietrzne. 
wy mają być załatwione między przed Tokio, 29 lipca. politycznych oświadcza,ją, że min.istet •: 

(Pait) - Chociaż g<l!binet japoński nie Terauczi posfa1I1owił, jeśli zSJjdzie potrze Pod przewodnictwem p. prez. Godlewskiego p bił ądCA powziął jeszcze żadnych os.taitec.znych ba, ptizeprowadzić nietylko reformę ar· odbędzie się dziś posiedzenie kolegium zarządu o rz ~ postanowień, minister wojny Tera.UC~ mii, lecz także reformy w państwie, bez mleJsklego, przyczem porządek dzienny prze-
gdyt chciał pieniądze za wydał już sze.re!! wyraźnych za.rządzen. względu na sitat).owisko pa-rla.mentu i widuje szereg aktualnych spraw. M. In. poru· 

komorn? zmierzająicych cLo zapewnienia jednolito stronnic.tw politycmvch. szona będzie sprawa budowy zakładu opieki 
LóJ.. 

29 1• • ści kierownictwa i utrwalenia dv~('-·-liny społeczne) w Lodzi, sprawa remontu domu no• 
!~ ilPl:a. w armji. Po odebraniu szeregu pełnC'tn.cc W b h k I clegowego przy ul. Cmentarne) 10, sprawa usta ~gr.) Rządc.a domn P.rzy t:1• Podrzccz- nictw sztabowi j!łównemu, cała ' Polity· y UC na o ręc e lenia przepisów urządzenia dźwigów I t. d. 

n~J 1~ uda! Sll~ 1 0~'1 ~guaJ d J. JCdne;p .z lo· 1 ka perisonalna przechodzi W ręce mini· amerykańskim 
kato~ow PO na.e"'ne k"omo nc. W m.iesz- stra woinv. Około 3.000 stanowisk w ar- Dzii w klnac:b: kaniu lokatora, ourócz dornowmków I mji obsadzono z dniem dzisiejszym przez 2 marynarzy zabitych 
znajdował ~ię mejaki .Mon~~ns~tern, I nowych ludzi. · I Waszyngton, 29 lipoa. ~r2i~b:-~·~~!~n:P~~~;1e". · 
k~óry na widodk orzybyłesO r.z.1iky r

1
ri Cyfra ta jest znacznie wyższa od c.y· (Pat) - Departament marynarki ogła CAPITOL.i - „Skandale Miljonerów" i „śluby 

01emadze wpa ł w szał, rwc1wszy s ę f . 1 h .lk h · zasi t zelania 'wiczebnego ułańskie' '. 
na niego i począł okłada,~ go ~a kimś ry zmrn.n oe.rsosna nyc po wypaw a.cf sza, zke '": c ':. 5 r ,M c bł H d" CORSO: - "Noce wiedeAskie" l „Taniec mł„ 
tward m rzedmiotem 1 lutowych. Dolychczasowv zastępca s7.e a na o ręcie WO)ennym , ar ~ ea łoki". 

P 
y k pd 56 ·, t . s l Aron I cztabu ńłówneńo lfenerał norucz.nik Su- nastąoił wybuch, w kt6rel!O wyniku 2 ma EUROPA: - nBiuro zaginionych ludii" i „Spr&• osz -o owanv. - e ut zy a a " . "' . 6 ~ „ . - al' b' • dn' ł 444" • (L " 7) t ~iyama mianowany został msipekfoirem rynarze zost 1 za ic11 a 8 o ios o rany. wa · Wygowskt otn1cza wzywa roz· k 1 . · . · ł 'k To Wypadek wydarzył się w porcie San GRAND- KINO: - „Sekrety Marynarki Wo· paczliwie pomocv. Nadbieg!i ludzie. wysz ·o ema, zas ~ener~ porucznt • . . „ jennej". 

Lekarz pogotowia mi0iskiego opa- kutia wa .- szefem h ·tmctwa. W kołach Diego w Kaliforn11, JAR: _ _ „Czar.owna„ noc" i atrakcje. 

t 
t \1 / owski' od111'o's t szc biłiEiibJA!'WWWUU&Y..H z hl!iifti! i•flWWWlh Ztft& MIRAŻ: - „Piotruś . rzy 1 rannego. v' a o- . , . . - · · PALACE: _ „Dyktator". 

reg ran g!owy. tw::i rzy I l)I CCOW . Ran- N„ s"'c1·e pomoc na1·b1·edn1·e&s•zym PRZEDWIOśNIE: - „Sobowtór królewski„. b~~~ł;bizoen~~~iono do domu w stanie Ie . ~ ~ - ~~~ -:.~~;~;ni:~o;;~;o t>Okoju", .. .. 
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f"aJJ.a ! Tu ~tr !„ z·. ebrakom grozi kara w~ az~.enla 
P..ROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIE.? I ~ 'i ~ -

POLSKIEGO RADJA. ' D • i , . ł h d . , „6.00-6.0~~0~~112~.J~~d~ 1;a3:n:· wstaJą zo· ZICC muszą utrzymyyac zuboza yc ro ZICOW 
rze: f.03-6:23: Muzyka (2_łyty) .. 6.23-628: Pa- Bont Prac•• prz•• ul ~1enkieH1icza prz•• ... otou;a-
rt m omacyJ . 6.28-6.33: Zapow1edi programu. '7 '7 • ~ 7 7 .... 
6i33t-6.50 Gimnastyka„ 6.50-7.20 Muzyka . z D•• zo~ta# DO po--.-e~zczen•-e 'ffiO 0.§0b ~ Y • 7.20-7.30 Dz1enn1k poranny. 7.30-11 OO 7 ~ ••• ~ 
pf;:C;\ gh~k~1.57\ ~ołu~~i~~~7 krc•rt z• . Lódź, 29 lipca. · możliwości zarobkowania, względnie Walka z żebractwem w Łodzi spot-
ilnał cza;~ z w~~~~~~1ki':°;0 • Óbser:a~r~~~ (v) Walka jaką Łódź wypowiedziała utrzymywania się, będą pociągane do !kata się ze zrozumieniem społecz.eń­
Astronomi_cznego.. 1~.~0-12.03: Hejnał z Wie· żbractwu zaczyna przybierać formv odpowiedzialności karnej. Grozi Im ka-1stwa, a najlepszym tego dowodem Jest 
12 03 12 

:J MMriact1e1 w ·Krakowie. konkretne. Domy nocl~gowe miejskie ra więzienia od sześciu miesięcy do fakt, że komitet zebrał dotychczas kwo 
D~iennik · połudnf:~a 12 .2lłn'.i5 rJ:~1t'1f~t: są obecnie remontowane i częściowo dwuch lat, lub pięciu lat w wypadkach tę 12.000 zł~tych. . 
kka i taneczna. z Basenu w Ciechocini!u (przez nawet przebudowywane wedtug pro· notorycznych. Cztonkowie Łódzkiego Towarzystwa 

Torul1). 13.15-15.27 Przerwa. jektów łódzkiego Towarzystwa Prze- Zaznaczyć należy, że dzieci mają Przeciwżebraczego otrzymają znaczki 
~~·~~-rn·!o. ~~z;ie wi~domości giełdowe. ciwżebraczego, które z dniem 1 paź- obowiązek utrzymywania rodziców, z godłem do przybicia na drzwiach skłe 
15:45-l6: 1 ~: r:!tr0w;c~b;0;P.~dapcze z W-wy~ : dziernika przejmie domy noclegowe pod wnukowie, dziadków i pradziadków, pu lub przedsiębiorstwa względnie ma­
. krą głową" - słucho...:isk1~ Ko~:ia Mak~-1 swój nadzór, albowiem Towarzystwo zaś rodzice - dzieci. W wypadku gdy- łe znaczki, które będą noszone w kla-

szyńskiego ~la dzieci (ze Lwowa). musi mieć w ewidencji wszystkich bez· by dzieci lub rodzice nie wywiązywali pie. Godło posiada stylizowany mono· 
16.15117 O\ 'Xi~lcy kompozytorzy odtwórcami · domnych. Oczywiście prowadzenie do- się ze swych obowiązków, pokrzywdzo gram z liter L. T. P. 
17.~~~~j;, Ko~~~rt ~ły!J;konaniu 

0 
k' t ; mów noclegowych będzie nadal subsycl ny cztonek rodziny znajdzie opiekę w Władze wojewódzkie wystąpiły o-

Mandolinistów „~empre Vivo" pod dy:.esz~'.. ! i.owane przez miasto w granicach bud- , domach op!ekuńcźl'.'ch, przyczem mia· becnie. do mf~iste.rst.wa z wnioskiem w 
nona Szymborskiego (z Poznania). lzetowych. sto sądowme zmusi prawnych opleku- sprawie rozciągmęc1a mocy art. 34 

17.30-:1?.5.o Duety w .wy~o!laniu Ireny G~dej· W najbliższym czasie powstanie w !nów do pokrywania kosztów utrzyma- Rozp. P. Prezydenta dotyczącego 
r:~~'c; :::!~b~:~~ińskiei. Przy fortepianie I Łodzi zbiornia dla mężczyzn. Do zbior· Inia w domu opiekuńczym. przymusowego umieszczania w przy. 

17.50-18.00. „Anegdoty z życia Pasteur'a" _ ni kierowani będą wszyscy żebrzący I Zdolni do pracy żebracy kierowani tutkach I domach pracy żebraków . i 
wygłosi dr. J~rzy Baumgarten.. . i wałęsający się następnie zaś specjal- I będą do domów pracy. Pierwszy dom włóczęgów. 

18 00-18.35. Tamec w twórczości wybitnych na komisja kwalifikacyjna okres1i ro· 1 pracy przygotowany został narazie na Żebracy bedą do zbiornl sprowadza· 
18.3~:ś~~~ Kon!e1!tty;eklamowy. dzaJ opieki jaki należy zastosować w 

1

, pomieszczenie 160 osób. Dom pracy 
1
•ni przez policję, względnie, specjalnie w 

18.50-19.00: Pogadanka aktualna. stosunku do zatrzymanego. przymusowej mieści się przy ul. Sien- . tym celu delegowanych członków to-
19.00-19.20. ~oncert w wykonaniu Orkiestry Osoby, które będą żebrały mając kiewicza 47. 1warzystwa. 

:::~~:~~~~i~l~5i.tr;::~:m::·:::w::: . st r ~ s z n :I z b r o d n 111 :a w w o J. ł o' d z k li! e m 
20.45 - 20.55 Dziennik w1cczCJrny. U U U • 
20.55 - 21.00 Po~adanka aktu:ilnJ . . 
21 00-21.30. V audycja z cyklu „Kandydaci do I p • • • ' • k t 1 • ł d • Ó j k h kl międzynarodowego konkursu chopinowskie- 1]3DY WieSDl8 zas rze I ro ZIC W swe OC an 

go. Wykonawczyni: Helena Landauówna -
wano go obezwładnić. Pijak dal Jeszcze 
kilka strzałów. Na szczęście następne 
chybiły. 

2 
z ~rakowa. . , . Lótiź, 29 lipca. łupit się niemal do nieprzytomności. 

1.3t-;;-w2·00· Ludomir Rożycki: Kwartet smycz- (gr.) Do niezwykle traglcznego zaj- 1 Kiedy pod wpływem alkohoiu nabrał 
22.oo-2lin: Wiadomości sportowe ogólne. ścia doszło wczoraj we wsi Chocz~ w !!animuszu, udał się do mieszkania ro· 
22.10-22.15: Wiadomości sportowe lokalne. województwie łódzkiem. dziców Rębowskiej, Różniakowskicb i 
22.15-23.~0. „Pamiętnik l~ydory Dunkan" - Mieszkaniec tej wsi, 34-letui Jan La· wszczął z nimi piekielną awanturę. 

Do rannych małż. Rożniakowskich 
wezwano pomoc lekarską. Ułożono ich 
na wozach. aud.ycia muzyczl!-a Serg1u~za Kontera i An- ta byt od dtuższeO'O czasu kochankiem I Na .... le Lata dobył z kieszeni rewol-tomego Koncew1ąza z Wilna l ,.., • . ' · . ~ · • · Praksedy RębowskteJ, kobiety zamęz- weru. Matz. Rózniakowscy struchleli 

AUDYCJE ZA~RANICZ~. lnej. Pomiędzy kochankami wynikła o· .i nim zdołali przemówić do szaleńca, 
W drodze stan obojga pogorszył się 

do tego stopnia, że widoczne było, iż 
nie zdoła się ich utrzymać przy życiu. 20.00 KOPENHAGA. Recital fortepianowy. negdaj sprzeczka, w czasie której Rę- jpadły pierwsze strzały. Po chwili padli 

20.00 STOCKHOLM. Koncert ork. b k g · t Ł · · i · i b • R · i. k 20.05 PRAGA. iPeśni ludowe. ows a za roz11a ac1e, ze z n m zer- -na ziem ę o 01e ozn a owscy. Po kilkunastu minutach małż. Roi· 
niakowscy wyzionęli ducha. Zwłoki . u­
mieszczono w prosektorjum, gdzie jesz­
cze w dniu wczorajszym dokonano 

20.10 BERLIN. „Student • żebrak" , _ opera ko- wie. Stowa przystojnej kobiety wziął J Na odgłos strzałów zbiegli się najbliż 
miczna Milloeckera. sobie Łata tak do serca, że ·w zajex\{zie si' sąsie<lzi. Rzucono sie na Łatę i usito-

20.20 POSTE PARISIEN. Radjorewja. , ~-----------------· 20.30 BUKARESZT • . Czecka muzyka skrzypcowa · 
20.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Radjorewja. 7, 

.,, , 
sekcji. • 

~i:ii ~~~~fr!:~t~~~r{~!~~::;anow~ Złodziej skazany ~a dziesieć dni aresztu 
21.05 BUKARESZT. Recital śpiewaczy. 
21.05 POSTE P ARISIEN. Music-hall. 

Po 'dłuższych poszutdwanlach u'Jeto 
Łatę. Zabójca wyjaśnił, iż miał złość do 
swych niedoszłych teściów, którzy spo-

21.15 RYGA. Utwory Schumanna. 
21.15 PARIS PTT. Muzyka kameralna. 
21.15 PRAGA •. Kwartet b-dur, Beethovena. 
21.20 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert radjork. 
21.35 KOPENHAGA. Negro Spirituals. 
21.40 WIEDEN. Muzyka rozrywkowa. 
21.45 BUKARESZT. Muzyka salonowa. 
22.00 STRASBURG. Pieśni wschodnie. 
22.00 STOCKHOLM. Muzyka taneczna. 
22.10 KOPENHAGA. Współczesne melodie ope-

retkowe. 
22.15 PRAGA. PRAGA. Muzyka taneczna. 
22.50 KOENIGSWUST. Muzyka rozrywkowa. 
22.50 RZYM. Muzyka taneczna. 
22.50 ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka lekka. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 

Tramwajarze w urzędzie 
wojewódzkim 

Łódź, 29 lipca. 
(v) W dniu wczorajszym zgłosiła 

się do urzędu wojewódzkiego delega· 
cja pracowników tramwajów miejskich 

Delegację przyjął p. nacz. Kowalski, 
który zastępuje nieobecnego nacz. Kę­
dzierskiego. 

Tramwajarze wskazali na to, ż.e 
wysunięte przez nich swego czasu po­
stulaty itie zostały dotąd załatwione. 

Ponieważ sprawa ta wywołać mo­
że ponowne zaognienie stosunków, pra 
cownicy tramwajów proszą p. nacz. 
o interwencję w sprawie szybszej rea­
lizacji wysuniętych żądań. 

Drugi turnus półkolonii 

za uchyianie się od obowiązku zameldowania l~odowali jego nieporozumienia z przy-
Lódź, 29 lipca. I gdzie zameldowany. Stwierdzono, że I 1aciółką. _ . . . . 

W związku ze wzmożoną działalno- zamieszkiwał on od szeregu miesięcy I Skuteg.o w Kajdany oi:istawiono do 
ścią złodziei, którzy okradają mieszka- 1 w melinach zlodziejskich, chcąc w ten dyspozycji władz sądowo - śledczych. 
nia łodzian, przebywających na letnis- sposób utrudnić policji odszukanie go.\ 
kach - władze naszego miasta zwięk- W czo raj niepoprawny złodziej sta-1 
szyty czujność, delegując na ulice licz-

1 
nął przed referatem karnym starostwa 

1 a„1etnl młodzieniec 
ne patrole policyjne. grodzkiego. Odpowiadał on za uchyla- przepadł bez wieści 

Onegdaj jeden z patroli policyjnych i nie się od obowiqzku meldow<tnia się il Lódź, 29 lipca. 
natknął się na ul. Gdańskiej na znane· za to uchybienie skazany został na 10 I (gr.) Do 7 Ąo komisarja tu policji 
go złodzieja mieszkaniowego Józefa I dni bezwzględnego aresztu. Muszka zo.

1

1 zgłosiła się wczoraj Wiktoria Millero· 
Muszkę, karanego już sześciokrotnie za stał natychmiast po ogłoszeniu wyroku wa, zam. przy ul. Lipowej 58 i zamel­
kradzieże. Złodziej na widok polic)an- I osadzony pod kluczem. dowala, że syn jej, 18-letnł Stanisław 
tów rzucił się do ucieczki, został jed-j Niedługo odbędzie się przeciwko wyszedł w dniu 24-ym z domu rodziciel 
nak przytrzymany i sprowadzony do niemu ponowna rozprawa tym razem sklego i do dnia dzlslefszego nie PG· 
komisariatu policji. Jo usiłowanie dokonania kradzieży~ wrócił. . 

Jak się okazało, Muszka nie był ni- Młody człowiek . prowadził bardzo 
regularny i spokojny tryb życia, tak że 
nagłe jego zniknięcie wywołało zrozu­
miały niepokój u rodziców. Cyganie odwiedzają Łódź Powiadomiony o zaginięciu urząd 

Dwa obozy kotlarzy i wróżbiarek fśled~zy wszczął n~ezwłocznie poszu~i-
Lódź, 29 lipca. obóz cygański i ulokował się na polach , wan~a. Rozesł.ano hsty gończ~ 1 pow1a· 

(v) W okolicach Łodzi rozbił na- w pobliżu lotniska na Lublinku na te- dom1ono . okohczne. post~r~nk1 policyj. 
mioty większy obóz cygański. Od mie- renie powiatu łódzkiego. Obóz ten lJ. ne, poda~ąc ryso~1s . zag1mo!1ego. . 
siąca przebywają w Łodzi cyganie, czy kilkudziesięciu członków. ""- N~razie. brak Jak1chkolw1ek w1ado-
którzy ulokowali się na polu przy ulicy Młode i ładne cyganki licznie obec- mości 0 Millerze. 
Nowoobywatelskiej. Jest ich 40 osób, nie odwiedzają podwórza domów lódz­
wszyscy z rodziny Kwieków. Mężczy- kich szukając oaiwnych, od których, 
źni trudnią się kotlarstwem, a kobiety pod pozorem przepowiedzenia przysz-
wróżeniem z kart i ręki. łtści, można wyciągnąć kilka groszy. 

Ostatnio jednak przybył większy 

Nerwowo - chory 
skouył do studni 

Lódl. 29 lipca. 
(gr.) We wsi Parzno pod Łodzią zna-

""'-m.-• 'i• potitar pod 6Jodł!ł!1·q leziono wczoraj w studni zwłoki 15-let" ' ' • ...,aff jfif, .;Z,,~ ;191 niego Franciszka Szymańskiego, właś­
ciciela zagrody. Szymański, jak ustali-

Lódź, 29 lipca. Ogień strawił kilka zagród z zabudowaniami la sekcja, zmarł kilka godzin przed zna-
<v) w dniu wczorajszym rozpoczął r Lód, 29 I' . k . l . . się drugi turnus półkolonij letnich dla , 1 • . !pe.a: 1. aloe, trzY_ stodoły, obory 1 szopy, nale· eziemem go. d . • (gr) Urząd sledczy w Łodzi pow1a- zące do kdku gospodarzy. . Dochodzenie policyjne stwierdziło, 

ziatwy szkol powszechnych. domiony został o wybuchu wielkiego I Straty są poważne. Dochodzenie iż Szymański zmarł śmiercią samobói· 
Dzieci przebywające na pótkolonjach pożaru we wsi Mniewo-lzydorek pod 

1
orowadzi policja. Kilka rodzin pozostało czą. 

w pierwszym turnusie poprawiły się i Łodzią. .bez dachu nad 21ową. Od blisko pół roku zdradzał on objawy 
stan ich zdrowia jest zadawalniający. Około godziny 3-ei popol. pokazały 

1

. choroby psychicznej i, korzystając wczo 
Dzieciom przybyło na wadze. się gęste kłęby dymu w zagrodzie raj z nieuwagi domowników, skoczył 

Część dzieci słabych została przez Wawrzyńca Ziółkowskiego, gdzie ktoś'! Dyżury aptek do głębokiej studni. Dzięki przypadko-
lekarzy zakwalifikowana na drugi tur· przez nieostrożność rzucił papieros do Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: wi natrafiono na ślad desoerata. 
nus półkolonij. stodoły. ! J Kahane - Limanowskiego 80, s. Tru.wkow· •.Jl I' JLJIJUUUUUULJUUULJLIUIJUl JLJLJUUlJIJDClJIJ 

O koto 500 <lzieci pozostanie zatem W tym właśnie czasie odbywala się i s~a. - Brzezińska 56, J. Koprow~ki :-. Nowo-, 1 · h d k • k · ' k b · O • · ·1 • miejska 15, M. Rozenblum - środm1eiska 21, na polko onJaS o onca wa acyi. lzwoz a .z oza. 21en. J?rzerzuct stę z M Bartoszewski _ Piotrkowska 95, L. Czyń~ki 
Dru<Ji turnus hczy łącznie ponad 3.000 błyskawiczną szybkosctą na są~iednie 1- Rokicińska 53, H Skwarczy11ski - Katna 54, 
tłzieci. zab~do:wania, strawił a:wa -domy miesz- L Siniecka ,....., Rze;owska. S9. r I 



-
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

• ' 
CZŁOW1EK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCt„ 

· Sensacyjny romans współczesny li 
.. .J1 324 

STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALóW. końca, uśmi·echając; silę tylko iekcewa-1 sam byl o tyle przezorny, że zatrzasnął f Rogosz rozłoży! wreszcie. bezr~dnie 
łfalecki, pracownik biura Wernera, na- żąco. Po·tem rzeld: bramę. ręce. wyczerpawszy wszelk1i.; logiczne 

rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował _ W~em, 00 zrobię, przyjacielu!... I Teraz wygląda! jednem okiem przez i absurdalne. argumenty. . . , 
skras~ z kasy pieniądze. Zastał go przy tern Krauser nie powie mi że jest kim in- mały otwór, wyżłobi•ony w lewem skrzy . By! bezsilny wobec uporu szalenca, 
~~~~ntt~I~c~f1~~~Y~~ai~a~]!a~~ ~~s~~~i~/tó- nym, me odważy się tego powiedzieć!...! die bramy i wykrzYkiwa! na cały g!o~: r,ie wi·ed!ziat, c? r?.~i,ć ... Zost'!-\~ić Nug~-

Walery Nugat spotka! na ulicy Wernera Chodź ze mną, przekQnas.z się ... A je-i - Jakiem prawem mówisz do mme ta pod bramą I POJSC spokom1e swoJą 
I począł go gonić, krzycząc, że to i est Krau- zeli nie chcesz iść ze mną, to sam pójdę.: ,.ty"?!„. Dz:iadlU, żebraku! Ja cię na- drogą ?„. 
ser. bRogoszW1:1~al spię z o1 bdlą~anym starcem A wtedy ja g.o s.am zabiję ty _ nie!. .. ticzę!... I Wtedy szaleni·ec popełni zbrodnię.„ 
na rzeg IS1y. rzeg ą aJąC gazety, za. . • . · ? • Ś k / d b ' · W' k Ć t . . "j , 
uważy! fotografię Wernera, w którym Nu- I będiz~esz do konca zyc1a za!owa1!, ze - ' Nugat przys oczyt. o ra!11Y I na- · 1ęc ~ze a u z mm 1 PI<. ~owac g~, 
gat poznał Aifreda Krausera. lmy ni'e razem go zabL!i ale Ja sam„„ parł na ni•ą calem c1·ałem, Jakgdyby by w razie czego przesizkodz1c mu, me 
Obłąkany starzec wspomina swoje dzieci. Dobrze, sam pójdę ... Czekaj na mnie pod chciał wywaJi.ć tym sp·osiobem masyw-' dopuścić do zbrodnJ?„. 

. mostem„„ ! ne, okute odirzwia. I To niie było. zbyt bezp.ieczne. czato-
- 'fak.„. - skmął Nugat. gło~ą. -:--- Rzekłszy t-0, Nugat sikiewwał krokq Na wargi wystąpii!a mu piana, oczy, wać ~<;k. pod wJllą, bo portJie; m?ze rz.e-

•'foo móJ brat, ~ó~ef... zabrał f!II m~Je dz1e . ku watowi oc.hronnemu. I rzucały b!yskawice. ! c,zywLsc1e wyk~n~ć swą gr·ozbę 1 zatele-
c:„. Lucyper 1 ~ego .zaus.z.mk dJabeł:··· I Rogosz zastanawiał się krótko i do-, - Otwórz! Otwórz!... - syknął fonow~ć po poh~J,ę·:· . „ 

~aczuga.... O, 1 z ni;m się rozpr~w1ę, i szedł do wniosku, że ni·e można puścić 1 zduszonym głosem. _ otwórz, bo i cie- J Jak11e Jest WYJSC11e ~ teJ sytu1cn ? ... 
Jak z .Krau.sere~. Onn wszyscy byh w 1 Nugata samego„. bie zahi'ję!... 1 _Po pe'Y11ym ~amysle ~a~, doszedł do 
zmow11e, wi.es.z ... „ Krauser b~! głównym I To cztowi1ek szalony! Napróżno starał się Rogo'Sz uspokoić wmosk1:1, ze nalezy dopusc1c do rozmo-
~owódcą ... 1:0 on op.ętal moJ.e~o b,rata I Pójdzie do Wernera i zabije go rze- szaleńca, napróżno starał się przemówić wy .między N~gatem a Wern.erem„. 
1 .kaza·ł mu, z:by mme wtr~c11! do ciem-) czywiśde!.„ mu do rozsądku. I Nie.eh pog~daJą z~ ,sobą - moze Wer 
nicy.:„ Bo ~rzał .przed moJą zems~ą!..: I Do tej zbrodni nie wolno dopuścić_. Nugat ni•e zwracał nań naimniejsz.ei nerow1 uda s1~ ~Yb.ie z głowy obtą~a-

N1eoczek1.wame. Nug~t uspokoił s1·ę: tembardzie'i, że ofiarą może tu paśc uwagi i szturmowa't nadal do bramy. 11emu sta·rc.ow1, ze me Ol}, Werner, iest 
I .zako~czyl opo'Wl~dame: . Potem pod- człowiek zupełnie ni·ewinny!... . Uspokoił svę dopi1ero, gdy portier zawo- Alfredem Kraus·~rem? . . 
mósł się gwailt·0;wnwe z m11eJsca i wyprę- - Innej rady riioe mam, muszę z mm. lał ostrzegawczo: l -;-- Tak b~dlz1e trzeba zrobić,. bo m~­
żyl długą, kośc1st~ po.stać. Machnął ga- pójść„. - postanowi1t Rogosz. - Gdy-! _ Czekaj dziadu zatelefonuję do czeJ Nuga~ me da ~a wyg~aną.1 będzl:e 
zetą na Rog_osza. , 'I bym '>l'.i1edzia!: *e potrafię prz~mów~ć te- 1 poliicji! ' ' przy~hodz1ł. pod. willę oodz1e·?n1e„. 

--:- W stan!... .Chodz ze ~ną!... - 1 mu meszczęshwemu człow1ek.ow1 do i Wtedy Nugat przestał nacierać na N.'.·ech w1ę~ s11ę t·o raz stanie, a wtedy 
rziuc1ł tonem woJSfkowego rozl\azu. I rozumu, bY,łbym go p;zekonał, ze to, .col rrzeszk·odę i zmruży! chytrze jedno oko. ; będzie spokóJ„. . , . . . 

_ A d· k d 4. "'ć? _ d-, chce zrob1c, to szalenstwo„.. Ale, rue- To lepieJ· jak on zawoła P licję ' Pomyślawszy tak, Rogosz zbhzyl się 
o ą vO mam 1s . ... po t t . ,.„ . .1 , • • do bramy 

n~ósł Jan na niegiu zdziwiooe cezy · s e y, muszę z mm POJSC 1 PI nowac go, . prawda ?„. - szepną! dto Rogosza. - . · . . 
N' w· ? ś . r N t by ni•e popełnił zbrodni... Gdyby cho- Ni·ech zawoła' 1 PortJer tkwd jeszcze przy otworze 

. b -:- _łeN. ~es.z."? -D ciKągną ugó~- ciaż udalo się go namówić, żeby od!o-, _ 0 ni'~ „.~ zaprzeczył Jan ener-

1
. i nue przes!awał obserwować tajemni• 

rw1. 1e WJ1esz. ... o rausera p J . • t . t , , . . . . d . , ' ··· czych gości 
- d'2'i1emyl zyi ę wizy ę na pozmeJ, ~ie Y się gjczni1e. - PoHcja może nam wszystko . · . . . . 

. „. . . · ściemni!.„. Bo ni'e chciałbym się poka- popsuć UJrzawszy zbhza1ącego się Rog·osza, 
- Po~zekaJ pan, ooś panu row11em„. zywać w śródmieściu w jasny dzień... ··· I mruknął: 

- chwycvł go.Rogos~_za rękę. - Poco To może się dla mnie bardzo źle sk.oń-' - Popsuć? ... - otworz~l Nug~t sze~ - Te-raz pan zaczynasz? Zabierz 
ch,ce ~run ~o rne~ PÓJsć?.„ Żeby mu po 

1 
czyć.„. 1 roko. o~zy. - Nam? ... O, nie móJ drogi pan lep~ej tegQ dziada i idźci-e sobie swo-

~nv.1edz1·eć, ze ~ Jest Alfredem. K~au.se- i Ale Nugat nie chdał 0 nkzem sły- przy1ac1~lu„. . . Ją drogą„. "" "'1t11 

T~m~··· On POW1e pa~u na. to, ze me Jest 1 szeć: uparł się, że teraz pójdzie do Krau -: Ni:ech pan ~me słucha, wiem, ~ . Rogos~ wyczul.z tOOJU, j~ki!l\ przs~ 
nim i że naJZywa się łlugion Werner„ . . sera„. mówię„. -.s!arał ~1ę Ro~~sz nadać swe Wlał do mego portJer, że osiągmęcie po--
On wogóle ni1e będzie chciał z panem I We wz.miance jubi1euszowej był<>- ~u g!~ioso~i ~aknaJ~a~~.1·eJ f.r~t:\onywu~ rozumienia n1·e będzie sprawą tak trud­
rozmawiać i każe pana wyrzucić„. · między inemi - wspomniane, że Hugon .• ą~e rzmieni.e. - eze 1 po ICJ~ u prz~J ną. 
Niech pan zaczeka, nad tern trzeba się IWerner mieszka we własnej willi przy ?zi•e, are~ztu~e pr~ededsbxsJI< i ~md mmie Zroz.umiał, że portier winien czuć dla 
zastanowić.„ Alei R.óż„„ Stąd właśnie Nugat znał ie- d pana„d 0 me Awo not 0 ua s,ę 0 cu- niego pewną dozę sympat.id, chociażby 

Nugat wystucha1ł gio cierpliwie do go adres„. zego Aohmu... pdoza em ... d dla tego, iż to oo właśnie uspokajał Nu-
. - c ' pra'>l'. a, praw a„ .. - P?- gara i powstrzymywał go od bardzi1eJ 

w11~d! N~gat dłomą .Po .czole. :-- Przec1ie szalonych zamiarów. - Jakoż przewi'­
pohicJa nile pQzwoh mi z~b1ć Alfr~da diywania jego oka-z.ał'y się słuszne. 
~rauser~··· Aha.„._ Ale to?1e P.oz~oh!... - Ntech się pan n1e boi ... - uśmiech 
1 ~k,. to?1e pozwol.1, boś t~ JUŻ s1 'edz1ał w lfląl sdię swobodnie. - Nile mam najmniej-
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Jla (~atacli. 
Poszli najdalszą, okólną drogą, by J wym wzro1<i'em. Zadarl g!owę l zapytal wi.ęzi~mu za to, ze zabiłeś duszę tego szej ochoty awanturować sfę, bo wiem, 

ominąć śródmieście„ .. Na to dal się Nu- wyni10śle: człowieka„. że tego nile wolno robdć.„. Ten starzec 
gat n:amówić.... . . . , I _ A do kog.o to?„. To wyście tu . - Nie;„ I mnve nie pozwol~ .. Policja któregio pan widz.i, jest czl·owiekie~ 

Mimo wszystko mus1·eh przeJśc przez dzwonili?„. 111ikomu me pozwala mordowa"„. chorym na nerwy„. Dlatego jest on takł 
kilk.a ru.chhwych uUc, by dobrnąć do _ Ja„. ja„. _uderzył się Nugat pięś- I . Prowadzili t~ rozl!l'owę ~zeptem: ~ak, przyikry, ale w grunde rzeczy to jest 
Alei Róz. . . . cią w piiersi. _ Zaprowadź nas do Krau ze do uszu portJera ~11e dobI~F;ło am Jedi- b~rd~o P?rządiny człowi1ek. ... On ma ja-
. ~rzez ~ałą d~gę me o<lz~wah się d? sera!.... no sł·owo .. Rogos~ !"I·ał nade:ieJę, ~e teraz k.1ś miny mteres do paina Wernera i chce 

s1eb1e, kazdy z.aJęty swem1 myślami. ?I . . . uda mu się odw1ezć Nugata od Jego za- saę z mm ko·nileczniie zobaczyć ... Wiem 
Gdy zatrzymali s.iię wreszcie przed willą, J kd co„„„. Ó ~~pe~zyrdsi~ p~tJ~rT? mi1aru względem Wemera, począł wi'ęc że pan Werner przyjmd.e go napewno' 
Nugat naci1snął guzilk .dzwon~a i spoi- a ·o mme m ~isz, zie ill. ··· • Y · 

1 
Y l go . pr~ekonyv:ać, .że po~inien . stąd niech więc pan pójdizile do niego i za~ 

_ rzał na Rogosza oczami, z ktorych wy- - Zaprowa~z nas do Kr~usera.:„- 1 rdeJść 1 dać teJ caleJ sprawie pokóJ. pyta go, czy mQże przyjąć Walerego 
_ zierafa dz·ilka, nieopanowana rad?ść. przyskoczył do~ Nugat. - N11e ukryiesz . Al.e starzec upafit siię i ni1e dawał s·o- Nugata„. Może pan to z.rohić? ... 

- łlugon Werner„. - zach1·chotal, go przede mną„„ _ bie me wytłumaczyć. - Pana Wermera nJema w domu ... -
wska-zuiąc ręką na szyldzik, przybity Widząc, że szalony starzec sięgnął · - Nie ruszę się stąd!.. Niie ruszę sl·ę odrzekł woź,ny łagodn.iie, ujęty grzecz-

. 'do bramy. zaikrzywłonemi palcami do szyi portjera, stąd za n.ie w śwńoecie ... - powtarzał J nym tonem Rogosza. 
. w tej chwili o~worzono bramę. Por- R?g.osz uz.~ał za stosowne wystąpić z uporem. - Jeżel.i nie wpus.~czą m11i~1 (Dalszy ciąg J•utro) 

tJer w c.zapce z z11elonym lampasem ob- z werewencJą. do Krausera, to zaczekam na mego tuta1. 
rzucirł Nugata i R.ogosza niezbyt życzlir- Odsunął Nuga:ta od portiera, który Tu z nim pomówię, tu go z.abUę.„ · . 

•••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... 

Jługo Kuba nie miał pracy 
Aż nareszcie dnia pewnego 
Po okresie niepowodzeń 
Los uśmiechn,!łł się do nie&o. 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Stary kelner go poucza, 
Kuba z niego przykład bierze, 
Jak się sprząta, co się mówi 
l lak nosi słe talerze. 

Wszystko Idzie nlczem z płatka, 
Kuba zwinnie się uwiła 

I narazłe się nie skarty, '° -. JaltoJ •~le ~rz,ł'.Ja. 
~· M r~ „~~ ._...r„~~ .... - „. 

Lecz raz potknął się nieboraJr 
Służąc gościom przy kolacji 
l skończyła się, niestety, 

'Je•o ~aca w. res·li~ ~ 

u li 
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ż~c!~,l!~A~!~~.ic Areszt za posf ad a nil wytrychów 
Budoy,ra internatu ·dla dzieci ocfemnialych Lódź, 29 lipca. !starościńskiego, gdzie ustalono, że był 

w Łodzi przybler~ k~ztalty realne. Zarząd (v) S d st ś . , k' k l <i . on już 10 razy karany za kradzieże. 
główny zakupił dwieście tysięcy cegieł ą aro cms i U ara W mu j M k k t ł 10 dni 

Firma „Elibor" zaofiarowała się do;tarczyć wczorajszym Hersza Aronowicza, zam. usz a s azany zos.a na 29 LIPIEC 1936 R. 
żelazo potrzebne do budowy po cenie kosztu przy ul. Marynarskiej 2, pr:tylapanego !bezwzględnego aresztu I bezzwłocznie , Kolo godz. 9-ei rano należy unikać przeuste-
wlasnego. z walizką zawierającą narzędzia do 1

1
od1>.i:owadzony do więzienia. wzięć mających związek z morzem. medycyną, 

Ten przykład moze zachęci Innych ofiaro- I ł l ~elną i m~tal~mi. Do, godz. 11-ei nie należy ta~-
dawców do dostarczenia drzewa i materiałów W ama~ 8• . . . , . ze załatwiać mteresow wek~lowych ani prz:<; !" 
budowlanych po najnizszei cenie. Pomewaz Aronowicz byt JUZ kilka· Wobec olbrzymiego zainiteresowaaia ze stro- mowa~ Po?wladnych do .st~by. Kol? pol~dr1.a 

ESTETYCZNE TABLICE krotnie karany jako włamywacz WY- ny publiczno•ci zdecydowała się firma Skład sytuac1a s1e polepsza, dz1a!a1a . oomysl_ne \\P ~-
. · · · · ·, · ' t K. J ń ' k' R g k 76 rzedłużyć wy dla osób urodzonych w p1erwsze1 połowie Związek Inwalidów Woiennych posiada rokiem sadu staroścmskiego skazany ap · . a c~ews .1'. l zk 0t 5 a k P • p roku i oczekuje nas powodzenie towarzyskie. 

koncesję na rozlepianie ogłoszeń wszelkiego został na 2 miesiące bezwzględnego a- o.dlbywda1ącde .suę1 w. JeJ .o abu pbo azy. lprt~1a :1~: Między godz. 14-tą a godz. 16-ta jest odpcwied-
rodza1·u w mieście - s1 em o ma sierpnia r . a y, o .1 e mo . d k . d . d _ . . d 

. · . . resztu. ; , w z stkie kłijentki miały sposobn>aśc zapo- ma pora o upna 1 sprze azy o z1ezy 1 .orze -
Ogłoszenia te umieszczane bywa1ą na _ . . '~e,. ~ Y t m 

5 
osobem rania delikatnej miotów złotych i srebrnych. O godz. 17-i::J z po-

specJalnie zbudowanych słupach na ten cel J.osek ~uszka, bez ~talego mie~sca ł:t:i'iZ.:~~ zT~ko~fęc af do 1. 8.P1936 r. przedłu- w?dzeniem możemy zala!wi.ać rzeczy, które ~o-
oraz na murach niektórych narożnych ka„ zamieszkama, uchylał się od obowiąz- ża si~ bezpłatne praktyczne poka.zy prania Per- wmny pozostać w ~kryciu 1 zapro~ad~ać zm1a· 
mienie. . ku meldunkowego. Przytrzymany r>rzez silem w lokalu firmy, a żadna z pań nie poWin-1· ny. Od godz .. 18-eJ do &:odz. 21-eJ me . r.ale!Y 

Mury te przedstawiały dość brzydki wy- policję doprowadzony został do - sądu na zaniedbać tej okazji. rozpoóczynlać .me nowego 11 V-(YSOtrztei;ać s1e ds?b• 
gląd mając na ścianach wyblakłe podarte ' do kt ryc i me mamy zau ama. ei por~e z1a-

. ' . ' łają także krytyczne wpływy dla ruchu i komu-
stare częstokroć ogłoszenia, plakaty lub klep- ~ ' nikacji. Wieczór zapowiada się dobrze i przy: 
sydry. . . . . . . . . .., Z'OIYI dar na do· niesle miłe niespodzianki w zv:iązku ~ os~bam1 
. Obecnie mwahdz1 zaw1eszaią na ~elan .ich olei odmiennej oraz powodzenie w m1lośc1. 
domów parometrowej wielkości. drewniane t_a- IY l'lbrolenłe A f ni I i Dziecko dziś urodzone - ~pokoi~e. prac_owi-
bliee, na których będą rozkle1ane ogło;zema. te mało zaradne, brak odwagi, w wieku doirza-

Inowację tę należy przyjąć z uznanie~, dO dYSPOZYCłi Gan. 1 ty~ będzie przechodziło cieżkie doświadczenia 
nada ona bowiem estetyczny wygląd calośc1. • ! losu. 

REPERTUAR KIN. Rydza S111tałeao 
O~WIATOWE: .- ~,z:toto". j 00fj)~~1%1lfl[!ll.!ll!Jl!Jf!]{!][!j{!Jl!J(; 
LUNA: - „Męzczyzm wolą mężatkt'. ·~ i&\h ACRW.Ht& 41& •-

ibi.ACH Dr. KL I łł G E R 0~.~1~.~.~!~~.!~.~1 ~r. GUSTAW KOHN 
G•owv POWRóCll.. wenerycznych i seksualnych specJallsta 

BALSAMICZNA 

S0Lool4CG 
&. SPEC. chor-. SEKSUALNYCH TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. IDkllS'&el-Qln•kOIOGJ 

riJ.A ... 11';,,, • _.,._1,,;. wenerycznych 1 skórnych (włosów) . . Ul- PIŁSUDSKlt:OO 51. tel. li0-03 . . 
t#...,.."'r ~ ,,.,.,.._ AN~RZEJA 2, t~lefon 132-28._ Jd 8. - .11-e! I o.d 6 - 9-teJ wieczór. Przyjmuje 8-10 1 4-8 w. 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM przyjmu1e od 9-11 1 od &-8 w1ecz. niedziele 1 św1eta od 9 - 12.30 •otlf' ,A, ' l'HZYCHODNIA Dr. Med. ·WŁODZIMIERZ usuwa ból, pieczenie, nabrtmłante nóg, 

~P/ZC61 "-ft• Doktór TREP MAN WE~EROLOGil~~!"~ żADZIEWICZ d:1~k~~: :~~~k~: k~~:ei0p!:~ot~~~::~ 
spec)aflsta chorób wenerycznych Leczenie chor. weneryczn. I Y . SpecJalista chorób Pra:epł1 utyc:ta na opakowaniu. 

LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 skórnych, moczopłclowych1 el ' ZAWADZKA 1 ~~~e-f~:. uszq. nosa, gardła i krtani ----

tel. 122-89 Zawadzka 6 2s4-12 cnnna od 9 rano do 9 wiecz. Lódt, PIOTRKOWSKA 164. t~I· 125-?6 Dr. s 6 AW I N s Kl 
przy p_rzy~t. tramy;. pabian. d 8_ 11 d 2-4 1 od 6-8 wiecz. PORADA a Zł.OTE. . Przyjmi:je od .4 do 8 wiec1~ med. 1 

2 razy dz1en_me prz~Jm. lekarze wo 0 
' 

0 
----· - D łk k/- · i 

wszystkich specialnośc i ach. I r. Wo o wys li D K ~ k' położmctwo I choroby kob.ece 
GABINET DENTYSTYCZNY LEKARZ DENT\ STA med. 1 r "' a"""CZ ft Hl 2 BAŁUCKI RYNEK 3. Tel· 148·80 

od 11 rano do 8 wie~z . 8 NUSBAUMOWA spec. ohar. wenerycznych, skórnych 1 I U W U przyjmuje ·:id. 4_7, 
PORADA 3 ZŁ. · • i seksualnych POlOŻNICTWO I CHOROBV ----- w - - -- • .-·· - - ~ -

I Cegielniana 11, tel. 238-02 KOBIECE. c 'I stos· c· D_ r. B R A u N . przyjmuej od 4-8 1>) po!~, od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 PIOT_RKOWSKA 99, te~. 213-66: z 
. PRZEPROWADZIŁ się na ulicę Piotrkowska 51 _. -- - 1Jrzy1mu1e codz. od 10-12. i 5-8 wie_:z ,, - . „ 
cEa1ELr11AnĄ 4, te1: 100-s1. --- ~nr B Hurw'1cz D ---F---.-d --n r::t~~1~·i:~!~n~;~~~~n1~ub~:r~n~~~~? 
Spec. chor. skórnych I wenerycznych Dr. MIKOŁAJ U1. • . - r. e. m.a Czyszcz.en2e szy~ . . . ..... 

,_. I Sę}t!luafoych BORN STEIN h b k' I weneryczne . • Ceny l<~nkurencyine. --
ilr!YJmUie od 8-ef d.· ~ 11-eJ, 1 - 2 l 7 c _oropfo~~KOWSKA 10• AKUSZER • UINEKOLOG PIOTRKOWSKA u. telefon 167-45. 

·.t.I„ 
1

• "t1 . . cllq ~-~śl ~lteczódr.lO l . · Przyjm. od 8-11 i od 5-9. KILIN' s·KIEGO Nr 11" (ró" Nawr)t DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
w me z1e e i w1ę a o - -ei. • • w . d · ś · t d 8 I · " " ·1 · ·t· "' śd.dk ' m ------------- Charo by kobiece I akuszena nie z. i wie a o - . Telefon ?55-77 są n~1 epszym .1 nai auszym I u Je 

N IT E. CK I · · d · I • ---- zetknięc i a zainteresowanych stron. Or. weneryczne I dróg moczowych kobiet. Pora ma Wenero og1czna . "' • Kto chce; I) znaleźć loka!ora lu~ sub· 

- Piotrkowska 292 po ko I lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
. P O W R ó CI L Piotrkowska 45, tel. 147-44 pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru· 

SPEC. CHORóB SKoRNYCH! WENE· . Telefon 223·06. l · h skórnych 1 seksualnych. . chomJść lub rzecz. 4) kup ić cośkol· 
RYCZkYClJ I MOCZOPł.C10WYCH . . . . .eczC c or. d 9 no do 9 wiecz. umeblowany slonecżny DO WYNA· wiek okazyjn ·e, 5) dostać posad.e. 6). 
NAWROT 32, front 1 P• Tel. 3_13-18 OKAZJ~I Szafa z Juste~ 1 dk·że 2~IUr K by~na l~k 0? 12 _ 1 i od 5_7 JĘCIA, Nawrot 2. front, li piętro, wyszukać pracownika - niecha1 P~. 
od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wie;cz. ko, tamo sprzedam, e nars a • m. 0 ie a PORADA 3 ZL m 31 Telefon. 20--2 da drobne ogłoszenie do „l~epubl1kl 

W niedz. i święta od .9-12 w poi. 98, tel. 151~69. · ' ____ · 

• ~~~~~~~~~~~~~~~~~· 1 że dobrzeby jej zrobi1ł mresiąc spędzony J trenować musiał wiele, &:dyl w ostat li.li. n dr Ze i Zoń S li i iii .._. I w Karlsbadzie! obie strony n~e up~eraty 1 nich. czasac~ zanie~b~wał . się m~cnu .W. 
I s ~ ę bynaimnieJ przytem, ze Jechac tam I swo_ich ulubi-0nych cw1~zerna,c~. N}en/meJ 

I ,
 h • · !li ł I ' !muszą razem. ~twierd~at.z c~łą przy1emnosc.1ą, ze '. na-( P I e r W S Z i m I O S ( · I - Tak siię fatalnie składa - napom-

1 
dal z.naJduJe się w doskonaire1 formie . 

. kna,ł znacząco Ryszard - że z końcem Odezwała się w nim żyłka rasowego 
' maja za·czyna s~ę w Warszawie sezon sportowca. Zaniedbał nawet swoje zwy 
wyścvgowy„. A ja, jak ci wiadomo, po- c;zajne hulanki, żył niemal po spartań-

155) • ~ !stanawi1am startować na „Faki1rze" i „Li- s-ku, poświęcając wi1e!e w imi·ę .zdobycia 
Pow•eśt spółczesna iii" I dji".„ Wi1ele bowii.em dobrego tuszę s·o- przyszłych laurów zwycięzcy na torze. 

. l d ' biie po tych koniach. Zaabso0rbowany tern wszystkiem. nie 
Danuta Kresińska, eksredj„n'.ka :os~~~ I - Niezła S?mka - za u wazy a z u a- i _ Ta'k, tak - przy~n~ła Nora -:- często wiięc myślai 

0 
Norze tern więcej, 

gazrte b!awatnym Jana Zarysn na. nonszalan~Ją ta~cerka. . . 1 wiem dobrze, czem dla c1.eb1e sa wyści- że i ona pisywała do n·iego rzadk.ie i na-
zre Ni~w;0~·ąc znaleźć pracy _ mając na Na tern t~z s~~nczyła się t:ch rozmo- gi- Naturalnie nie miałabym więc ser.ca . ogół w chłodnym tonie utrzymrne lis ty. 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pom,oc Za:v- wa. Nora 'Yi1ed~1a,a .teraz d:obrze, czego namawiać cię, żebyś wraz ze mną Je- Konstatował jednak że ni·e·obecność ko-

. sza i od czasu . do czasu s_Pctyka .się r. nim. się trzymac - i ma1ąc za sobą t~g? ro- · chał do Karlsbadu Jeśli ci więc nie robi chan ki wpływa m~cno odprężająco na 
o spotkaniach tych o{')w1adu1e się na· dzaiu rezerwę tern apodyktyczmeJ po-

6
. . . d . . . , h 

rzeczony DanuAki Stan :sław Reczyl1skJ i ~o t h ' ć . w stosunku do r zmcy, POJa· ę sama. ( . . Jego postrzępnione w ostatmc11_ czasac 
~wałtownei scenie ~ry~a z ukochaną: me czę a zac owywa się I - Trudno - westchnął n.o wiia~o- ' nerwy. 
v.-ier~ąc, te s.tosunki 1e1 z Zaryszem są zu- Ryszarda: . . . . mo czy szczerze) Ryszard - W taki~ i Tak rzedstawial się psy chiczny 
pełme platoniczne. Tyramzowała go, wyzyskiwała I sta- · razi1e j·edź A po mi·esiącu sp.o tkamy Slę I h bi? o d · k' d di' 

Kresiflska po wielu przygodach potnaJe ata si1 nieznośna A że i hrabia miał . .· . . ć b . stc:tn ra iego i,yszar a, ie y po ,u-
. tajemnicze~o d~entelmena_: Karola Ornicza ~~voją ainbic}ę prz~to między kcchanka-, dnowu,t ad!~:V: przezy z so a. nowy miio- gi·ch mi.~s.iącach zoba:c.zył znow~ na to-
który kupuie wieś Rychłowo, ang,..JuJąc sta . h d ?ł d t js eh · owy Y 1en. . rze wysc1gowym swoJą dawną zonę. 
rego Kresińskiego na administratora. mi pr~yc o 'Zl o o coraz os rze zy j Zaczęta mówić bantzi-eJ rzeczowo: . J lj d ł . . " p'ękn'ej-

Orlicz. cięzko chory, żeni sie z Daniusią. scysyJ. - _ Uważam taką chwiliową rnzląkę u adwy ~ ~ mKu_s11d.ę }e~zcz.., i . 1 .
1 . . Były momenty, że hrab!a ni.enawidził I ar kochanków za coś ni,etylko na tu- 1 szą n.iż awm~J. ~.e y . ~1·ę z .mą ze~1 , 

- Jak ~1;~·zę, Jest pan bardzc ancou- jej całą ~uszą i odc~uwał zal, .~ c dl~ se- , ęat.ii'ego, ale wręcz kon~ecznegc. Sam'cyla J·~~zc~e n~eledw t·~ dz 1·ewczynką. 1_e­
ra_nt .tyc~ ~ mnych spraw. Czy woln:O kun dy teJ rozszedł' się ~e szlachetną 1 tak ; zauważyłeś, że w ostatnich czasach za- I r~z zml'emła się w doir~ał~, pon,~tną .~"-o.­
mi w11edz1,ec, dlaczego prowadzi pan bi- p~ękniie stosowaną Ju!Ją. Gdyby w ta- ! częlo się między nami coś psuć Miesiąc b1etę, za którą oglądah s.1 ę mt(z. czyzm. 
lains wy;d~tków hrabiiego aż z taką skru- kich moment~c~1 N?ra chciała od_ejść, n i1e ! rozl~ki, wzbudzając w nas tęsk;loty, o~- : Hrabia, pa~_rząc zdaleka na j.~j ~~) ? .są­
pulatnoscią? zatrzymaliby J.eJ am prnez seku:Jdę. Ona , świeży wzajemne uczucia.„ :Ewentualme I gowo harmorniną postać, uczul ... ?s 111 by 

Rozl~na, tłusta tw~rz Rodenstama jednaJk, wiedząc, że prz.eholowała -- po- .

1 

sprawi, że rozejdziemy się be;. boleści.! ża-11 że ~obrowolni e viyr~e~t s:ę t ego 
stwardrnaJ~a pr~ez . chw!lę.. . nteważ w,dalszym ciągu.kochała g9 na _Nie mów 0 rozejści'U się_ prze- · Iuolewsk1e~o ~ąs~~'. I ~1t~ią.:: J~ ztla -

- Pomewaz. w1e.m, ze i~ prędzeJ czlo swój sposob - starała srę· od-zysikac go li rwał jej ko,chanek. _ Rozl~ączamy siię t leka, ukłonił s1·ę mzeJ, arnzeh 7. <J. m1erza!. 
wie~ ten po.grązy .się V.:- rmme, tern prę- spowrotem. przec•id nie na stale, a tylko poto, ażeby Po sposobie, w jaki nm się cdk! <m i:la , 
dzeJ zro~tame pam moJą kochanką. - Jej pi'eszczoty f!liały w s?bie jakąś i zaostrzyć zblazowane już mocnu uczucia mh~icyjnie wyczµł, .że .J1:1Ua mimo ~SZ1_'-
.WycedZ!'ł przez zęby. . magi,cz.na. moc. JeJ pocałunki urzękały 1 niepra wdzaż Noro? . stk11ch krzywd, Jakie JeJ wyrz.q dz1 I. me 

. No~a bawHa . si«~ .od ni1echcenia od~y- go popr·os~u: i tak .wieczorem w s.ypialnij _ I ja myślę tak samo ~ odparla !nienawidzi ~o, a przeświad~zernc to wy-
ka1ąc i zamykaJąc mkrustowarn\, kup~o- zapomnieh o kłótmach przy stole i w sa- tancerka. rolało w mm w11elką radosć. 
ną j~j w Wenecji przez Ryszarda, PU- 1 lanie. . ~ I na tern też sta~~l<;>. . . 

1 
Gnając P?tem na „F~·~irze" z i.el?n~:m 

dermczką. · . . . I Przedewszystkiem obiie strony poczę-

1 
Na ostatek spędz1h Jeszcze Jcdei: burz 

1
. torem, wytęzyl cały swoJ kuns~t 1ezJz1 e-

- Czy to osta!me p_ow1edze111.e uwa: lv tęsknić trochę za spokojem. JeśH liwy wieczór, poczem tance·rka odrecha-

1 

cki, ażeby zdobyć pierwszą nagrodę. 
żać m a m za powtorzeni e oferty , Jaką m1 p.rzed kilkoma mies iącami. przerażałaby ta . do Kairlsbadu. Wiedział bow1em, że wśród w ielu ,ty-
pan złożył rok temu? ich myśl 0 chwilowej bodaj rozłące teraz Hrabia był nią chwilowo przesycony 1 sięcy oczu, jakie na niego spogl ąd ają 

. ')n skiinął gfową : . zaczęli z.a stan a wiać się na serj? nad tern t~k ·ba:dvo pod każd~ wz~lędem, że 1· z trybun.~ pa trza. również i :iiebieskie 
- Tak: jes t. I chciałbym jeszcze do- l czy nie zrob iłby im dobrze k1lkutygod- me Uf!1I'.al .n.a wet tęskm:ć za mą - te~- oczy Juhi.„. . 

rzucić , że od tego ·czasu jestem o pótlniowy urlop? · · [bardiz·1eJ, ze ~bsorbo\':a~:y go ostatme„ . 
mi1Hona b ogatszy. · , Kiiedy wi1ę.c lekarz oświadczył Norze, przygotowan.1a ·do wyscigów. (Dalsz~ ciGt2 Jutro.}. / . 



Znakomita obsada o 1 · • • • h 1 · 10'::.::::.":~.0:e:.~:;/i;;~:: . I ~ p I J C Z y C Y W Y J e C · · a I 
dowv turniej tenisowy z udziałem czołowych Ek• • p I kl Ś t I 
tenwst~~~e 1~oi~~~~:-ej panów rozstawieni za- · 1pa reprezentacy1na ' o s opu c;,1 a s o~ 'c~ 
stali Henkel (Niemcy), Hebda (Polska), Kuku!- Warszawa. 29 lipca I przebywaiacych już w Berlinie I kawalerzy~- h!wski będzie Jeszcze mh~J możnośt odbnla 
jewlc Uu1?os!awja), Klio-Sin-Kie (Chiny), Lund OllmpJada rozpocznie się oflclalnle w nalł• tów Jadących oddzielqle, wyjechała dziś o 9·eJ · treningu przed turnielern o!Jm!'!lsklm. Tak wlęe 
(Niemcy), Metaxa (Aust ria), Denker (Niemcy), chodzącą sobotę, kiedy to sztandar olhtJPl!skl rano norm11fnym pociągiem berl!dsli l!tl, zalmu- wadług zapewnień łodzianin nie stanie do 
Del Ca~tillo (Argent:Ynii). zostlłnie uroczyście woiągnięt:v na maszt sta• ląc cztery specjalule dla ekspedycJI doczepi-One : walki nieprzygotowany. 

Tarłowski gra w ósemce ttenkla, Spychała dianu berllń!ildtgo. Nasz udział w Ollmpladzi~ wagony. I W dniu wczorajszy~~ odbyła się jeszcze os· 
w ósemce Lunda, T!oczyński w ósemce Me- rozpoczął się oflclalnle Już w dniu wczpral• Ekipa wyJech1dii pod wodzą int. Jerzego · tatnia gene1•alna próha ł'!aszef e!i:sl'edyc)i -
ta4y. nym. Szef ekipy olimpifskiei prezes PolsklegQ Grabowskiego I lni. Tadeusza Kuchara. Nie '. defilada na Bielanacl!. D<: '. iiacja WYJ'la.dła bard:r.o 

Uderza fakt wyznaczenia obrońcy tytułµ Komitetu OlimpljskiegQ płk, OJabisz, wyjechał zabrakło nikogo z wyznaczonych do reprezen- ; efektownie, szczególnie te wszyscy olimpiJ· 
Hebdy w drugiej ósem«e. Organizatorzy tur- iuż do Berlina, a dziś wróci na gr=inlcę do taeli, je1t więc również i Rotholc, _ ; czycy wystąpili już w re~rczentacyjnych ~tro 
nieju liczą się widocznie, że Henkel wyeliminu- Zbąszynia, gdzie oczekiwać będzie na przyJazd Doić przykre wrażenie wywarł ną llcznem : Jach. Prowadził zawochtików zwycięzca Olim­
-ie ,Hebd~ w ćwierćfinale i odbierze tern :-;lmern całel ekipy, która tet dziś rano opuściła gronie odprowadzaiącycJt Chmielewsld. Mlmo,·

1
• pJady w Los Angeles Janusz Kusociński, który 

tenisowi polskiemu możność powtórzenia swe- stolioe. ~e wygląda 011 świetnie, to Jednak mocno zą- . ulósł sztandar, 
go sukcesu w tegorocznych za.wodach. W godzlnacf1 rannych wystartowała z War- bandażowana rę!rn nie zgadza się Jakoś z po- \ Po defjladd~ pre:zes Polskiego Komitetu 

Rudolf lsmayer szawy na ziazd olimpll$ki ekipa polskich samo- jęciem ollm1dlczyJca nudącego stanąć Już ~a , Olimpijskiego płk. GJąbisz wygłosił 11lezwyklu 
' lotów. b:ilka dni do walki o tytuł nailepszego sportow \ :;erdeczne przemówienie. · 

Złn„y przus•aga ól ;ml";lii~k=- W skład ekipy wchodzą 4 samol1>tY RWD-13 ca świąt11 I to do walki z b. powai nemi szan-1 - „Nerwy wasze na!'lęte są ' Jale cięciwy łu--
"i 1 '"' "' ~ "'"' 1t Aeroldubu Warszaw&kie10, Wileń&kięgo, Śląs- sami. Przebąkiwano nawet tu i owdzie na dwor ku - mówił pułk. Glablsz do zawodników. -

Berlin, 29 lipca. kiego i l(rakowsklego. Obsadę samolotów Aero cn, że olfmplJski start Chmielewskiego stoi pod : Jedziecie ną t.rudnY egzamin. Laury ollmpll&kle 
Pri:vwóclca sportu Rzeszy von Tschammer klubu Warszawskiego st11nowlą kPt. Peterek i wielkim znakiem zapytania i ie będzie on znm" , wiszą bardzo wysoko. Tylko nadludz~im WY• 

u. Osten postanowił wyznaczyć znanego atle- mec Tereszczenko, wileńskiego kpt. Leszczyń- szony ograniczyć swój p.abyt w Berlinie Jedy- : sitkiem nawet nailepsi zdobyć je mogą. Mam 
tę niemieckiego 'Rudolfa Ismayera, który na ski I prezes tamt. aeroklubu Sztukowski, śląs- nie do roli obserwatora, Pogł1>skom tym -zaprw l!Cwność, że w.szyscy :r.dobędzlecle się na ten 
Olimpiadzie w Los Angeles zdobył zloty me- sklego kpt. Galicki i Jan WoJnar, krakowskleco . czalą h'dnak ze strony oflcialnej, twierdząc,! wysiłek. · 
~al . olimpijski. :" podno~zeniu ~iężarów. do zło- kpt. Meissner i mir. Mlchallk. . l ie Chmielewski ~ęclzie nape~n? startował, bo : _ Ale nlety!ko nlezJomnei -Wflli dorna:r:ad się 
z~!11"-. '!ł Berln~1e .na OhmpJa,dzre przysięgi .olim· i Główna ekspedycja w skład ktorel ;wchodzą/ wiem gips zosta~te. zdięty ~uz w plerwszy~h od was będziemy. Musicie walczyć rycersku, 
p11sk1e1 w imieniu wszystkich zawodnllkow. zawodniey, za wyjątkiem Jedynie zegJarzy, dniach po przyjezdz1e do Berlina, tak że Chm1e musicie umieć rnoslć godnie gorycz ewentual• 

Po 32-ch latach Rotholc zm1·enlł decyz1·ę nel kl~ skl, musicle być karni i solidni. Specjalną uwagę poświęelł p11.łk. Olablsz 

padł rekOfd na 2 mfle ang, sprawie Heli~sza.. . . . 
- Wieri:cie mi. ze clęzko nam byfo mzsta. 

Słynny lekkoatleta nowoz
l.eolnandydznk, 

1
. 29JalcikpcaL.o- l wy 1ecbał J)a Olim pjadę do Berliną wać się z nim, ale olimpl!~zyk to nietylko ten, 

• • · - który ma wy!liki, ale który reprezentuje war· 
velock, który walczyć będzie na Olimpiadzie, Warsz~wa, 29 lip.ca . 11e1 Jedynie z trybun CIWf-u,. Jak wiele innych! tość · moralną. 
startowat wczoraj w Londynie, gdzie pobił re- Sprawa Ratbolca I Jego w:viaidu na Olim· · osób, które przybyły speolalme na tę uroczys-1 
kord na 2 mile ang. (3218 m.) osiągając czas pJadę była głównym ośrodkiem zainter-esowa· tość na Bielany. - Perzu.ćele smutek, t~zymaicle się dziar· 
~:03.8 sek. Lowelock pobił w ten sposób istnie- nla stołecznego światka sportowe10. W ponic· Wczoral rano zmienił Jednak Rotholc nic- 1 sko - powie~zlał na z~lconcz~nle pre~es .P. K. 
j ący im~ od 32 lat rekord wielkiego angielskie- działek wieczorem po znane! decyzji zarządu spodziewanie swą poprzednia decyzję i zgłosił ~I. - walczcie am~itm~ p~111iętaląc, ze Jesteś 
go biegacza Shrubba o 5,8 sek. Owl11zdy zakazulącej Rotholcowi wyjazdu na się do prezes;t Pols~iego Komitetu Olhnpliskle- 1 cie prze~sta~lcielamt wielkiego narodu i wiel-

0 • ń I" 1· k! Olimpiadę pod groźbą dyskwałlfikacll organ!• go płk. Glabi;;za, któremu zakomunikował, że 1• Id ei;o pam:~wa- ~ g Ie o Im p Is I zacyJneJ i wykreślenia z listy członków klubu, dO Berlina Jedzie i będzie tam bronił barw l Następ_me pułk. utablsz. wezw~ł wszystkich 
I Rotholc zgłosił się do przedstawicieli Komitetu Polski. l zawodnlkow, ab;v utworz~'h. l~oło I moc~to, ser­

na ziemi Węgierskiej . I Olimpijskiego l zakomunikował ollcJalnle, że Jednocześnie Rotholc podkreślił, że również decznle · podając sobie, dłome, ,sluhowah. Pułk. 
Szeged, 29 lipca. zmuszony fest zreżygnować z wylazdu do i Jego klub - Gwi(lzda, nie będzie mu czynił I Gł~blsz mówlł sł~w.a slubowama, a wszyscy 

Sztafeta olimpij:~ka wioząca poc:hridnie z Berlina, . . ' żadnych przeszl<ód I nie zdyi;kwal}iikule g~, Jak chorem po~tarzah !e: 
Jgniem olimpikskim z OlimpJi do Ucrlina.,. prze- I<;lerownlcy ~aszet ekspedycJl 0}1mplJsk1e! to poprzednio zapowiadał, za udział w Ohmpja . Oto tre~ć roty slubov•~!1ia: ) _ 
kroczyła we wtorek rano grariice iugostowiań· przyJęJI i!1 of\v1~cze.nle d'o '.Wiadomoscl, zapew dzle. . • . 1 ~,śLU-.;łUJEMY NA TOf,ZX.SKACH

1 
OLll\il IJ 

sko-węgierską. niaiąc lednocześnle Rotholca, że nie będą WY• Dziś rano w1dz1ellśmy ~ot!tolca na <l\Vórcu SKICH WALCZYĆ PO ~YCERSKl, PO OS· 
Na itranicv oJbyfy s!G Jh me a.l'oczv:: foścł 1 'wie ti<5 zadnel presJi by zawodnik ten Jechał. warszawskim wyieżdżalącego W'r:ti: t: cafą ~ 'l'ATNIEOO TCHI •, ABY W\KAZA~ żt: POL· 

z udziałem przedstawicieli komitetu olimpijskie l W _ohec powyższego Rotholc nie brał Już ekspedycją do Berlina. j SKA WYCHOW ALA M.LOD.E POKOI ENIE 
go Jngo5ławii i Węgier. udziału w próbnej defiladzie, a przyglądał się DZIELNE CIAŁEM i DUCHEM". · 

Po tych uroczystościach sztafeta udała się 
w dal~zą drogę w kierunku Budapesztu. 

Zawody· pływackie 
w C~echocinku, 

organfz~Je poznal\skn Un)a 
Ciechocinek, 29 lipca. 

W nadchodzącą n iedzielę w Ciechocinku 
odh~dą się ogólnopolskie zawody pływackie i 
turniej waterpolowy, Zawady organizuje po­
znańska Unia. -

Now,nkl narciarskie 
w trzech wierszach 

Anglja zatrzymuje puha Davisa 
wygrywając finałowy mecz z Australją 3:2 

Londyn, 29 lipca. , rewanżowych singlów leżało w gta11icach ich I Złożył się na to przedewsz:vstkiem fakt, ze 
Ostatni dzień spotkania tenisowego o pi1har, możliwości, tak że mogli oni jeszcze cały Ausłin, który w sobotę pokonał dość nie~po­

Davisa poipię'3.zy Anglią i Austra!Ją będącego ' mecz rozstrzygnąć na swo.ią korzyść. ! dziewanie i to bez najrnnieiszego wysiłku 
ostatecznym fina Iem tel konkurenc ji w roku I Stalo się jednak tak jak się sj;:od1iewano. australiji;zyka Crawforda tym razem uległ 
bieżącym oczekiwany był z olbrzymiem zain·' Mecz wygrała Anglia, zatrzymui;.i-.; nadal pięk- 1 drugiej rakiecie Australii óuistowi, stawillH\C 
teresowaniem przez świat spor~owy. . 1 ne trofeu~1 tenisowe, .będ ~ice . naj r: tinuieisl'ą na-; w ten spo.sób · pod zna~iem · zapytania wynik 

fakt, że an~licy wygrah p1~rwszego dma • grodą światową w tei gałęzi sportu, w · swem : ca!ci;;c meczu. 
oba single nic jeszcze nie mówił. Driu;iego dnia 1

1 
posiadaniu na jeszcze jeden rok. . i Po porażce Austina 5ta;i rnec:>;u hrzmiał 2 :2 

meczu debla wygrali australiiczycy i wygranie - Przyszło to anglikom z pewnym wy5iJkiem. j i twestia kto zdobędzie puhar sta!...i. Sit; zaów 
Warszawa, 29 lipca. otwi::rta. Cały ciężar mectu spad! więc n:l 

Polski Związek Narciarski wydal iuż dru- I hi,1 ki Perryego. Okazało slę jednak wów, 7.e 
gie $j'1aWOZdanie z działalności PZN. orazsta- tuż.wlarze polscy Kiszkurno mistrzem świata Crawford ieiit w wybitnie słabej formie i nie 
tut związkowy. • ' • Jest w. stanie stawić czoła. Perry'eniu, który 

Rada Narciarska poleciła zarządowi głów-i startują w Berlinee w ••• sierpniu w strzelaniu do gołębi ~prthme to wygra! ZUJ)ei.nH: łatwo, zdobpwa-
nemu załatwienie definitywne sprawy okręgu' W rszawa Z9 lipca Berlin, 29 lipca Ją~. ~ ten ~pos6b d.ecyduiący punkt Clla An· 
podhalańskiego w terminie do jesiennego ze- a ' .' . . . . gJJ! 1 ustalaiąc wynik m "CZU na 3:2. 
brania Rady. , • W Berlińskim Sportpalaścle podczas Ohm· .we wtorek za~ończy!y. się w Berlm1~ trzy- Cuist w meczu z Au~tiucm wygrał pieiw-

Polski Zw. Narciarski liczy obecnie 243 kluby' piady odbędą się pokazy w łyżwiarskiej ieź- dniowe .rozgrywki .0 n:i1strzostwo . świata w 5zęr.:o seta 6:4. W drugim anglik zahr,1J s;.: dn 

Rada Narcl-arska PZN·. uchwal1'ła podz1' ęko· dz' f' . k t.. „ i d odo strzelaniu do gotęb1. Wielkie zwycięstwo od- pracy i wyirał go 3·6 Trzeci set przynosi 
1e 1gurowe1 w ·on~urenc11 m ę zynar • · · l d 'k I k' J' f K' k d b · · · · 

wanie dla narciarskiej drużyny olimpijskiej za . ' 1110~ iaw_o m po s 1 . o~e. . isz urn~>, ~. 0 3'." grę niezwykle zaciętą, w której oocz<ltkowo 
jej postawę i godne reprezentowanie barw pol wei. I waiąc, mimo bardzo c1ęzk1e1 konkurenc]!, nu-I leoszy Jest anglik. Pod knnicc jednak Ouist 
skieh na Igrzyskach Zim(')wych. Na ~okazy te zaproszono śląską !)arę ro strzostwo świata. Kiszkurno uzyskał• 273 pkt. rÓzgrywa się i wn;rywa tego „eta 7:5. Czwar-

Termin Narciarskich Mistrzostw Polski wy- dzeństwa Kalusów. Pokazy odbędą się &-9 I Wiccmi~trz świata i mistrz !'.!~ropy węgi~r l~a-1 ty set jest już tylko formalnością i Oui~t wy-

znaczono na okres od 30 stycznia do 3 lutego sierpnia, zaś od 1 ~ierpnia w~zysey uczestni I lsashy i51(gnął ?~b2 ~~t. K'Tr~ecim by\ r1eTI~C grywa go 6:3. . . . 
1937 roku. Bieg . rozs tawny 4;x10 km· o mist. · _ ~ t · _ c oe e - - P • isz urno uzys a z 0. Y W ostatmem spotkaniu ~erry me natr,ahw­
rzoshvo Polski i ouhar red. I'achera wyzna- cy pokazów będą mogli trenowa 11a sz ucz medal oraz nagrodę honorową kanclerza Hit- szy wogóle na silniejszy opor ie strony Craw~ 
czono na 31 grudnia 1936 r. nem lodowisku Sportpalastu. · !era. Miejsce drużyny polskiej w kla:syfikacii forda wygrywa łatwo trzy sety ó:2, 6:3, 6:3, 

ogólnej nie jest Jeszcze ~nane, w k:~żdym ra- a tem samem i cały meoz. · 
Dzlł gra Budaf ok Nieprawdziwe pogłosk1 r;le polacy p.rawdop?d.obnie znajdą się na Jed- Zatrzymanie puharu przez .u1glików WYWO• 

. nem z czólowych m1e3sc. ta!o zarówno na miejscu w Witnble<ionie j;;k 
Z reprezentacją Łodzi o operacji $m,tk6wny Wyniki uzyskane przez poszczególnych za- też i w Londynie olbrzymi entuzjazm. 

fPdź, 29 lipca. Warszawa, 29 lipca. wodników polskich przedstawiają sie następu- 1 __ _ 

W d · d · · · k' 5 t j~co: J6zef Kiszkurno 273 pkt., bar. Rosen- 1 -mu z 1s1ęjszym zostanie rozegrany na Według oświadczenia zawodnicz 1 mt: - werth 256 pkt., Ziegenhirfe 240 pkt„ Cverski l 
sta'.djon ie ŁKS-u m iędzynarodowy mecz pi1kar· kówny, złożonego redakcji Jednego z pism 240 pkt. Sztukowski 233 pkt„ Łyżkowski 226 F •. L M 
ski. Reprezentac ja Łodzi - Budaiek (Buda- wszelkie pogłoski na temat operacji tej za· 
peszt). Na stadi onie tego . meczu zostan ie usta- wodniczkh podane przez dzienniki 11omon,k1e pkt., Ciażyński 215 pkt„ · W. Rosenwerth 214 na USIUgach ·SpOr-IU 
Jena reprezentacja naszego miasta na mecz w są nieprawdziwe. pkt. 
dn. 2 sierpn ia z Pomorzem 0 pubar Pana Pre- Kiszkurno jest siedmiokrotnym mistrzem I Jeszcze nie prubrzmiało echo największego 
zydenta:. I Polski I zdobył już w 1931 r. po raz pierwszy meczu bokserskieg~ Sehmeling - Louis, jei.zćze 

Na mecz dzisie jszy z -Budafokiem zostało Zeglarze po scy mistrzostwo świata, łącznie z mistrzostwem' świat nie ochłonął ze zdumienia wobec poratkl 
wyznaczonych 18 nastcpujących graczy: La~~. I h :Europy. Strzelał on w Berlinie ż karabinu ~ Louis'a, ' a już na ekranach ukazuje się auten• 
Mikotajczyk, Triebel, Nowistewski. Pile, Chol· na zawodach w Sopotac Schoelberg;a a nabojami z „Pocisku". 1' tyczny reportat, ilustrujący całkowity prtebie' 
Mcki, Szulc, Klimczak, Królasik, $więtos!aw- I Gdadsk, 29 lipca. ' tej sensacyjnej walki. 
ski, Wolsk i, Sowiak, Fliegel, Karas, Lećmi(1ski, P'łkarze w•glersc'~ - Dotychczas filmy tego rodzaju przedslawiały 
Sto la rski , Hauschild. Cerfas. Gracze ci będą W o~tatnim dniu międz.ynarodowych regat I „ . • . jedynie fraQmenty meczu, puę rund. Film ż 
zmien iani. gdyż kap itan związkowy p. Cyll chce żeglarskich '!' Sopotach OSIU!lęli żeilarze po!- zwyci11ta)ą w Toruniu meczu Louis - Schmelin~ zestal utrwalony n• 

5pra wdzić ich obecn:i for1t1e. scy następuJ~<:e wyniki: · l , ta~mie w całoc>aci. Dwatlaścię rul!d tej pas jonu• 
Mecz rozpocznie się 0 iOdz, l8-el i b ędz i e W biegu Jachtów klasy C iteltt „Kor~art" I Totu11, 29 lipca. • jącej walki, w której technika i wiedza blałeQe 

PCJPrzeozóny przedmeczem. ~ Polsk~ego Klubo Mórskiet.o '\V ąctań.sk:.t ta•! W Toruniu oqbył 5ie mecz piłkareski ro- I wzięła górę nad żywiołową siłą murzyna. 
, 1 ,"grzy "'rzyieźdża i ~ zupe!Il le wypoczęci t ial 3 miejsce za Jachtem memicck1m 1. gdań· . d _ ~k „ . K 1 t" I Jedyny autentyczny · f1bn z mcei:t\ Sc:łu\'leling 
vv"' "' skini. . I rtutdży ruźyrtą W'~gltr) ·1 ,„:i-Cl erue e • a I- Louis ukaże si ę już od ri ił,tku . qnia 31 b. m. 

Budapesztu i meczem w Łodzi roz~ oczna t ł'lur· w biei.u i' olek olim."iiSldch „PZ 12" ż Pol- , i oruńskim Klubeńi Sc>Mt6wy rr.. Zwyciężyli' na ekraJ!Uh kiM „Ca,siilo" i 11E11rop;o_". 
nee po Polsce. "" " ł. <-' z 

Ceny bietów zostały obniżone, p;1.yczem w skiego Jachtklubu z O-dyni ta.Ji\f rc!r~lniet3-cie , Wętrż:y w stosul'lku 2:l (1:1). j 64zk.i kręgowy . W'iąt.ek. B6k~erski po po• 
gódtlti ach przedobiedn ich nabywać. mo7.na biety rtiieisce u. joJk;i nleńliecklei rt1arynarki w~Jen- 1 W~grżY mieli prżed prurwą z1i 11 cz11 · Prze- : ro~;im1en:u ż dyrekeJ11mi km „Casmó" .i „Euro--
ieszete w J'rżedsprzedaiy w firmach: Bar -Au- nei „Tu.we" i iolklt. „:Ernst Elurow" i l<rolei)ł-

1 
. . . . .. ó . b \ b • IP' u.zyskał d}.a .sportowców u$ze-e1 tTµttsta d4• 

tómat, R. K<'lwalsk! 11 L!st<'lpada 26 j A. Oietel, ca przed l1 iOlkiJll,i niemie~kiti. m~Q'!larlći wo• w~gę, rtatomia.st po żrtii.u\le P I zra Y a at 1leko, idące zn1zk.!_. Kupóny ulgowe są do otrzy_• 
Piótrkowska 157. Jon_nc~ i łd&ń•Jicleb Klubóy( ~Cbo , dstei ..,J'~'W'Dans. ~ matua w. L, O. Z, B. 
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zystk m p ta u 
Ody Hieronim wsladl zrana do tramwaJu, by 

1 pojechać do bura, ledwo trzymał się na nogach. · 
Po przehulane) nocy, obficie zakraplane) wód· I 
ką, czuł w głowe straszny zamęt. 

W pewnej chwili podchodzi doli konduktor 
I oyta: 

- Jakte pan trafił w nocy do domu, co?„. 
- Przepraszam„. dlaczego pan o to pyta?„. 
- Odrazu sobie pomyślałem, te pan musi 

~leć w czubie„. Bo gdy pan wstał, teby ustą· 
pić mleJsca tel damie, oprócz was dwoJga w 
wagonie nikogo nie było„. 

• • • 
Do sklepu galanteryJnego wchodzi kllent. 
- Czem mogę służyć? - pyta sprzedawca. 
- Chciałbym kupić koszulę sportową. 

- Proszę bardzo„. Jaki numer? 
- 38. 

!936 ~X~ftzyy 29.VJI Nr. 210 
• 

W a domowa w Hiszpan.U 

- Proszę bardzo.„ Ma pan tu ładną spor· 

tową koszulę„. Ostatni krzyk mody, • d 1 . 3 powstan'cami padło 1·uż po obu 
- Ile to ma kosztować?... W. walkach p0m1ę<ky rzą em ew1cowym 
_ Dziesięć złotych. stronach przeszło 25.000 osób. • Na zdjęciu :i-uto~us, naładowany, uzbrojonymi 

Na zdjęciu kilka koni, kt6re padły na 
ulicy wskutek silnego ~ artyleryj· 

~ Co?.„ Dziesięć złotych?.„ Przeclet to Jest! w karabmy, zwolennikami rządu. '• 
Uchy gatunek„. Po plerwszem praniu koszula 
będzie do niczego! 

- A kto panu kate Ją prać?-e 

; skie~o. 
4 w 

EKIPA ANGIELSKA NA OLLMPJADĘ. 

• • • 
Byczy chłop z tego Kaftusla tylko ma Jedną 

wadę: - straszny gaduła. Z braku innego te• 
matu opowiada osta~nio wszystkim o swych 
przetyciach wojennych. 

Znalom! wiedzą Jut o tel Jego słabostce. Gdy 
ostatnio spotkał go Jeden z nich, zapytał odra· 
zu: 

- No, panie, Jak tam było na woJnle?.„ 
- Srasznie, panie!„. Wyobraź pan sobie, 'te 

wieczorem człowiek kładł się zupełnie zdrowy, 
a nazafutrz budził się zabity przez nleprzyfa­
clela I..,, 

• • • 
Pan Jacenty goił się w zakładzie fryzJersklm. 
- Czy kompresik można? - pyta fryzJer. 
- Motna. 
FryzJer przynosi gorący kompres, z którego 

bucha para I rzuca gościowi na twarz Pan Ja· 
centy zerwał się _ dosłownie _ Jak oparzony. I 

- Panie! - wrzasnął. - Dlaczego pan taki 
gorący kompres połotył ml na twarz? I Na 

- Bo nie mogłem go utrzymać w ręku.„ 
ulicy Rakaczi'ego w Budapeszcie wydarzyła się 

w której zginęło 5 osób. Na zdjęciu wido~ l 
Na zdjęciu człOnkQwie ekipy pływackiej 
na Olimpjadę. Pierwsza trójka od dołu 

katastrofa budowlana, nie prze.kroczyła . jeszcze 16-go r0ku 
miejsca katastrofy. , : życia,, 

Codzienna nowelka „Expressu•" wrutny kłopoit. Przed rokiem poznała Stanąwszy we drzwłacn, wiodących 
. podczas rwaJkaoji pewnego młodzieńca, na taras, usłyszał podniesione głosy, ..,1-ellL-o parezg!!odo który jej ZaWll'ócił główkę. Jaik wszyist• rozlegające się z sąsiedniego pok<)jU: 

WW „ Hl _, kie lekkomyś1ne i zwloochane dziewczę· - Nie rób mi tu ro.chów, moj,a mała, 
- Telefon do pana . inżyniera - po· 1 i;ię w słońcu, jak dojrzałe zbote. la, pisała do niego miłosne liściki. Zimą - krzyczał męski i!łos. - I nie groź mi 

wiedział boy hotelowy, podchodząc do Skradaiąc się, inżynier podbiegł stylu odurzenie iei minęło, tembardziej, te po· policją, bo niewiadoma, coby powie· 
stolika, przy którym inż. Luc:.jan Volin 

1 

do siedzącej, zasłonił jej oc,zy i wycisrnął roała inne~o, którego - jaik .zaipewnia- działa, z.naidując cię w moijem towar.zy· 
spo.żywał śniada!llie. na jej policzikach dwa sendeczne bu· ła Lucjana - kocha nad życie, Mieli stwie„. . Pr.zecież ia:ko tona koozyista ·~z 

K.tóżto wipadł na mój brop? _ szep- iiaJki. się właśnie za,rę<:.zyć, gdy przed tygod· z pieniędzy, jakie mibrałem z kasy 
nął do siebie. W, następne'j chwili ołr1Zymał sia:rczy· niem z.a.wiadomioino ją telefonicznie, że banku. Biedny kasjer siedzi za mnie w 

Inż. Volin barwił w tej sipokojnej miej· i;ty poiliczek, a o•czy młodej kobiety, o ile n.ie złoży 2.000 franków, listy jej, więzieniu i nie może udowodnić sW10jej 
scowości .morskiei od kilku dni zaled- której _ jaJk stwierdził z ptl'zerażeniem z.awieirające płomienne zapewnienie o tJ.iewinności. A jeżeli będziesz milczała, 
wie. Miał l'iOik ciężkiej praicy poza sobą - woale nie .znał - cis1kiały błysika· miłości d~ odMorcy - powędrują do podej,nzenie nigdy na mnie nie padnie„. 
i postanowił wypooząć gruntor-.vnie, z·a· ·wice. naT'z.eczone.go. Jaink:a nie chciała, by -- N1e moigę dłużej milczeć - ode· 
nim się znów wciągnie w Ollikę. NC'ybrał -- Oh, najmooo·iej przepraszam - się to stało. Bo kto wie, czy · ukochany zwała się k01bieta. Lucjan och-azu po­
dlatego połoOOną nieco zda.la od wiel- wy-s.zepfał srloonsiternorwany mężczyzna, nie z.razi sdę tern., że talk niedaiwno za- :maił, że była to jego niez.n:aioma z łaiw· 
kl ego ruchu kąprieilowego mnfojszą miE~j- chwytają;c się mimmroli za policzęk. - pewniała innego ó swej miłości? ki- - Haniebnie mnie oszukałeś, mó· 
scorwość, która z.aipewniała mu idealne Co za pr~ykre nieporozumienie„. Przy· - Luciku, ten wstrętny typ jest wła- wią<:, że pieniądze 01h,zyrnałeś w sipadku 
warunki urloipowe w znacznie spokoi- jąłem prunią stylu .za moją kuzynkę, z śnie tu~i. Wyznaczył mi spotkanie w po wuju. Wszystiko mi jedno, mogą mnie 
nieis.zei atmosfe!l'",ze. Nie un1kał wpr,aw· którą się w tem właśnie miej&eu umó· twoim hotelu„. Czy nie chciałbyś za· wsadzić · do więzienia, ale nie chcę żyć, 
dzie fodz.i, ale nie sfa.rał się o toiwaorzy- wiłem __: dodał, widząc, że nie.znajoma łatwić tej spraiwy w mojem imie.niu? jako twoąa spólniczka. Nie chcę, by nie 
stwo. Dlatego też wezwa.nie do telefonu nie jest bynaiimniej pr.zeikonaina je~o tłu· Przywio,złam 2000 kanków, ale musisz winny człowiek cie.11Piał pir,zez ciebie. 
zaintrygowało go nieco. ma,czeniem. wydostać od rueigo listy„. W tym momencie Luci·an upr.zytom.-

- Hallo! - odezwał się. Widząc szczerą sk.ru,chę Lucjama, - Jesteś gfoipiutkie, lekkomyślM nił sobie, sikąd zna niezntaii'omego; był to 
- Lucek? - usłys1zał po tamtej ~tro- młoda kobie.ta, k:tóra s1ama się nieco stwor~enie, - powdedzi~ł ~u ci an. - ! jeden z urzęd111ikórw bain!kn.t, w którym 

nie drutu kobie.cy głos . - Tu Janka. przeraziła swą gwał-towną r~a'koją, zła- Ale me damy się szaintazyśc1e. I wuj ;ego był dyrelktl:Olriem. :W.i:dywał go 
Ciocia mówiła mi, że cię tu zna.idę. Je· ~odniała. Lucjm zabrał kuZ)'lllkę n:a obiad do często, gdy odwiedzał wura. Dziwił się, 
Siteś mi na 'gwałt p01trzebny. Wpaikowa· -- Stało się, nie warto się nad tem swego hotelu. W pewnej chwili ujr.zał, te ten go nie po1z.nał. 
łam się w kabałę, musisz mi pomóc. rozwodzić, - powiedrziaiła. - Właś· jak przy jednym z sąsiednich s.tolików . Lucjrun nie wahał się dłużej. W pół 

Była to kuzynka Lucjana, Ja.nina <'iwie i1 j1a 1>0winnam przeprosić pana za j zajęła miejsce nieznajo.ma z ławki w to- godziny późniei defraudant był już aresz 
Heron, . mile trzpiotowate dziewczę, mój odruch. - dodała, uśmiechając się j warzystwie młodego mężczyzny. towany. W śród rzeczy jejlo znaleziono 
które otac.zał serdecz,ną p.rzyj·aźnią. lekko. - Na litość boską, Lucku, to oo ~ pa-czkę lisr!:ó}V Ja111ki, które uprzejmy koA 

- Serwus, urwisie. Z jakiej to znów Lucjan u:kbonił się: szepnęła Jrunina, zalewając się ponsem. misa:rz policji ipo.z.wolił Lucjanowi za-. 
kabały każesz się wyciągać? •- - Przebaczmy sobie w,zafemnie i za- Inżynier poczuł, j1alk wzbiera w nim brać. 

- Opowiem ci wtszystko, ja:k się zo- pomnijmy o tym incydencie, - poprosił. złość. Dzięki zeznaniom Luciana, który po.-
baczymy. Powiedz, gdzie się spa.tka- Na znak zJ!ody młoda kobiefa skinęła Po obiedzie oidiprl()!Wadził .kuzynkę do wióraył przed sądem podsłuchaną ro.z-
my? Zajechałam do j.rukiegoś pensjona- P.łową. :e·i pens1ionaitu i wróciwszy do swego po- mowę, żona defriauda71.ta została uwol· 
tu i każę się zaiprowad:zić wszędzie, do- Po chwili ukazała się na s.kręcie za- lmju, · począł się namyślać nad tem, co niona od winy i kairy. Niezwłocznie po 
k-ąd mi wskażesz. dysza.na Janka. Lucjan pożegna1W1szy rohić. Twanz towarzysza nie.znia.jomej rozprawie młoda lmibieta wdrożyła kro" 

Lucjan, który orientował się już w nfoznajomą ukłonem, poszedł na spotka- była mu dziwnie maiOIIlla - nie mógł ki rozwodowe. A kiedy małżeństwo jei 
~kolicy, umówił się z kuzynką w parku nie kuzynki. sobie uprzytomnić, gdzie 1iO widział. zostało roZJwi.ązane , inż. Volin zapytał 
na jednej z ławek w t.rizeciej bocznej j -- Wyobraź sobie, że z.błądziłam, - A zdawało mu się, że człowieka tego ją, czy chciałaby zostać jefio żo.ną. I gcly, 
alei. 1 -- zaszczebiotała. - Zdawało mi się, że widywał częściei. nie czeka1ąc odpowiedzi, ucałował j~ 

Gdy po pół godzinie zdąi;ał na miejsce I trafię , ale nies-tetv straciłam orientację -- Kie licho - zaklął. - I Janki mi ~orąco, tym razem nie ot!'zymał w od-
i;potkania, ujrzał już zdaleka na ławce I w tym labirvnci~ ścieżek„. szkoda, i tej kobiety mi ż,aJ, jeżeli znów powiedzi pCJl1iczka. 
postać kobiecą. Jej ja·sne wło1sy złociły Okazało się, że Janka miała dość po· na nią zafiiął parol. Zet. 
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